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wiezionym do Petersburga przez hr. Toma- 
sza Zamoyskiego. 

Całemu temu zachowaniu się ludności 
polskiej pod panowaniem rosyjskiem wtó- 
rowała, nie oglądające się na żadne względy, 
|prasa polska za granicami Rosyi, ta przy- 
najmniej, z którą rząd rosyjski wie, iż 


Kraków 8 listopada. 


skiego ze znanym adresem. 


śmią się odzywać głosy w Rosyi, chcące 


cać im, i są pod 
żają nawet umi 
nicami Rosyi 0 
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czeństwo polskie, jak 
brały przekonania o begowocności zupełnej 
wszelkiej metody, wszelkiego sposobu po- 
stępowania lub wyrażania się wobec rządu 
i władz rosyjskich. Ztądz wynikło nie co 
innego, jak obojętność i przeświadczenie, iż 
wszelkie tu cieniowanie jest zbytecznem i 
bezużytecznem. Doszliśmy do tego przeko- 
nania, że albo mamy do czynienia z ni- 
czem niezachwianym systemem, który się 
skrystalizował w upór, lub też z niemocą 
najzupełniejszą, której nie można brać 
w zwykłą rachubę w sprawach ludzkich. 
Nie wiemy, czy prawdą jest, jak to miał 
ktoś powiedzieć. że wyfiosyi nie ma obec- 


silnie wszystkiego, coby bezowocnie zaostrzyć | wskazywała z wielkiem  umiarkowaniem, 


mogło przeciwieństwa lub dawać pozór nie- | w czem, wedle zasad najprostszej słuszuości 
tylko już do represyj, ale nawet do pod-|i w jakiej mierze to zapatrywanie, powinno- 
niecania zemsty, prześladowania i w ogóle|by się zmienić, a ani niedolewała oliwy do 
namiętności. Takie zwłaszcza było zacho- |ognia, ani judziła,. ani nawet nie piętnowała 
wanie się ludności polskiej podczas wojny |tak silnie jak dawniej. Nie czyniła ona tego 
wschodniej, a mianowicie podczas trudnych, | w złudnych nadziejach lub dziecinnych ma- 
przykrych i groźnych dla Rosyi dni Ple-|rzeniach, ale dla tego aby być w zgodzie 
wny. Naród polski poszedł nawet dalej: ani|z ludnością polską, za kordonem i dla tego, 
ufając ani licząc na słowiańską misyę Ro-|że uznawała to zachowanie się jej jako 


cesarza Aleksandra hr. Tomasza Zamoy- 


Dla każdego bezstronnego i rozsądnego 
człowieka rachunek jest jasny i widoczny. 
My go zestawiać dalej nie będziemy. I 
wobec takiego rachunku słyszeć się dają, 


koniecznie coś Polakom zarzucić i wyrzu- 
obno tacy, którzy oskar- 
koweie organa po za gra- 
; 'tonu i zaostrzenie 
go. Jest w tem zła wgla lub błąd pocho- 
dzący z zapoznania położenia. Tak społe-| 
li jego organa na- 


szem oczywiście przypuszczeniem było, że 
ci, którzy mieli niby powziąść zamiar przy- 
bycia do Krakowa, chcą zrobić demonstra- 
cyę panslawistyczną. Myśl ta jednak wy- 
dała się nam tak dziką, że musieliśmy so- 
bie przyznać, iż niepodobna, aby: ludzie 
światli, choćby najbardziej sfanatyzowani, 
mogli ja powziąść i mogli mieć zamiar wy- 
konania jej. Chcieć skorzystać z uroczysto- 
ści wyłącznie literacko polskiej dla przy- 
czepienia do niej jakiejś panslawistycznej 
manifestacyi, byłoby nie już zuchwalstwem, 
ale poprostu Śmiesznością, o którą ludzi 
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nie odpowiedzialność. Z tą srogą odpo- 
wiedzialnością na sumieniu, część społe- 
czeństwa rosyjskiego zapragnęła jednak 


syi, chciał przecież uwierzyć w intencyę|najkorzystniejsze dla niej samej. wyznaje- 
słowiańską, a już całkiem sprzyjał myśli|my to szczerze i bynajmniej nie chcemy 
wyswobodzenia Słowian bałkańskich nawet|z tego robić sobie zasługi wobec rządów 
przez Rosyę, chociaż sam jęczał pod stra- | rosyjskich. 

sznym jej terroryzmem i nieubłaganą zem-| Tymczasem, jak to z góry wiedzieliśmy 
stą. Ztąd mot d'ordre przyjęte przez eały|i jak o tem przekonaną była ludność pol- 
naród, aby podczas wojny wschodniej za-|ska pod panowaniem rosyjskiem, rząd ani 
chować się neutralnie, ztąd zupełne fiasco|na jotę nie zmienił względem niej swojego 
projektowanej legii polskiej w Turcyi i po-|zachowania i postępowania; przeciwnie sy- 


wykształconych niepodobna było posądzać. 
Nie mogliśmy wierzyć, aby ci ludzie przy- 
puścili na chwilę, że ogień da się pogodzić 
z wodą, i że na klasycznej i wolnej ziemi 
polskości da się urządzić nawet nieudana 
próba panslawistycznych objawów, żeby nie 
wiedzieli, że w Krakowie właśnie zbyt jest 
silną i świadomą swej siły wprost przeci- 
wna idea, aby nietylko odparła ale zdusiła 


nię z kim mówić, ale to wiemy, że w spra- 
wach polskich stanówczo mówić nie ma 
z kim i nie warto. Tłomaczy to dostatecz- 
nie obojętność na sposób, w-jaki się mówi 
tudzież coraz częstaze milczenie. Wobec ta- 
kiego przekonania nie pozostaje nie, jak 
zamknąć się w samym sobie, i to też czyni 
społeczeństwo polskie, to czynią jego or- 


gana wobec rzadu rosyjskiego. I z góry 
oświadczamy, że podnosząc tę kwestyę i 
stawiając ją w ten sposób, nie działamy 
pod wpływem jakich złudzeń lub nadziei, 


tępienie tej myśli najsilniej przez. ludność |stem rusyfikacyi wprowadzał i przeprowa- 
Królestwa polskiego i w ogóle przez lu-|dzał nieubłaganie, wyszukując namiętnie a 
dność polską pod panowaniem rosyjskiem.|z metodą szezegóły, do których dałby się 
Temu mądremu ale i szlachetnemu, roztro- 


rosyjskie, a-jeżeli się nie mylimy, rządcy | żeby “ni nie cioa. się niemi 
kraju polskiego pochlubić się mogli przed|się, atots wiek kołysał; ale działamy w głę- 


swoim panem, że ze wszystkich części roz- |ganizacyjne 
najmniej przysporzył kłopotu. Kiedy zaś| wzmogło się, jak nam donoszą, i że nienstają | rosyjskiego i o zupełnej bezwładności tegoż 
sromotne wewnętrzne ruchy w cesarstwie |szperania w celu wynalezienia, gdzieby je-|rządu w stosunku do narodu polskiego. 
zaczęły groźne i złowrogie przybierać roz-|szcze można narzucić i nakazać używanie| A naród, « gpoleczeństwo, a organa To- 
miary i nieeny kierunek, polska ludność|języka rosyjskiego. To wszystko nie dziwi|syjskie? Te,z małemi wyjątkami i z wy- 
odgraniczyła się od nich moralnym murem |nas, ale po raz setny naucza, iż jest po|jątkiem krótkiej chwili, wtórowały rządowi 
chińskim, i w szeregu spokojnych, legal-|prostu następstwem systemu z góry o0b-|rosyjskiemu i wtórują mu, jak tylko idzie 


nych manifestacyj potępiła je stanowczo, 
stwierdziła swoją wierność dla zasad spó- 
łecznych; swoje uszanowanie . dla pogwałco- 


myślonego i przewodniej myśli, której nie|o Polaków. Silnego, płodnego ruchu w u- 


w zarodzie każdą podobną zacheiankę. 

Po za tym zaś celem równie zuchwałym 
jak śmiesznym nie moglismy zaiste znaleść 
powodów mniemanego zamiaru literatów ro- 


syjskich, na któreby rozum lub serce zgo- 


dzić się 
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"Wobec znanej kriicyaty w dziennikarstwie, 
piśmiennictwie i opinii publicznej rosyjskiej 
przeciw językowi Mickiewicza, w którym 
pisze Kraszewski, udział w jego jubileuszu 
wziąćby mogła tylko ta falanga rosyjskich 
pisarzy i literatów, któraby przeciw tej kru- 
cyacie protestowała stanowczo i to z siłą 
mogącą zaważyć na szali. Falangi takiej 
nie było i nie ma; nie podobna, aby po- 
wstała naraz z powodu jubileuszu Kraszew- 


zachwiać ani przebłagać nie może, z którą|mysłach, aby wedle słuszności załatwić|skiego: tego nawet żądać nie można było. 
nie ma rozumowania. Jednocześnie jednak | sprawy polskie, dopatrzeć się nie mogliśmy | Ale też brak jej był dostatecznem i zupeł- 


nych przez spisek wszelkich praw i wszel- 
kiego porządku i tym swoim uczuciom 0- 
statecznie świetny i doniosły dała wyraz 
w.tragicznej chwili, pamiętnymj adresem za- 


ignorowano dalej Polskę, Polaków i spra-|nigdzie, a tem |samem jest solidarność mię- 
wy polskie jako takie i lekceważono je o-|dzy społeczeństwem rosyjskiem a ohydnem 
stentacyjnie, a wyrazem najsilniejszym tego |postępowaniem 2 narodem polskim rządu, 
widocznego zamiaru było nieprzyjęcie przez|i na niem także cięży za to postępowa- 
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Przepraszam cię szanowny poprzedniku, ale wi-|mówióby należało, ale przyznam się wam, że nie 
dząc, że nam źle gotujesz ścieżki pańskie, musia- |jestem dziś w wesolem usposobieniu, pewna oko- 
łem udzielić ci moich uwag -w interesie naszego |liczność spać mi nie daje i wszystkie zajmuje 
wspólnego dobra: Zaklinam cię na wszystko, nie- | myśli. Oto napróżno usiłuje sobie wytłumaczyć 
'tykaj w przyszłej kronice Stańczyków, bo publi- | dla czego jeden z wielkich domów, przy wejściu 
iczność gotowa i naszych kronik nie czytać i tyle|w ulicą Grodzkę, ubrał się w szatę pstrokatą, 
jobiecująca konspiracya, może na samym. wstępie | wypytywali mię o to i goście jubileuszowi i zna” 
'doczekać się pogrzebu. . -h fjomi, a jednakże mimo głębokiego rozmysłu, zaspa- 

Rozpoczynając kronikę miałeś nadzwyczaj po- | kajającej odpowiedzi dać niemogłem, trudnożbo 
jmyślne szanse; niepamiętam już dawno, żeby pu-|tego policzyć na karb swobód, dziś tak szeroko 
ibliczność była w tak złotym humorze, jak w pa-|rozciągniętych i przysłowia dawnego: „Wolnoć 
ździerniku 1879 roku, a złożyło się na to mnóstwo | Tomku w swoim domku“, ale dopóki ta kwestya 
przyjaznych okoliczności: doszliśmy raz do upra: |wyjaśnioną nie będzie, dopokąd zostawać będę 
gnionej wiekszości w Radzie państwa, odbyliśmy |w obawie, ażeby gwoli tego centkowanego domu, 
jubileusz Kraszewskiego i wesoło i przyzwoicie;|nie nazwano naszego cichego Krakowa Tygryso- 
najedliśmy się. napili, wygadali i wytańczyli w wy- | wem, dopóty nie przyrzekam pisać weselszych kro- 
restaurowanych z gruntu Sukiennicach. Powstaje, |nik, gdyż dom ów wywiera na mnie wpływ de- 
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~ KRONIKA- NIEDZIELNA. 


() Szanowny mój poprzednik, którego nazwi- 
sko Redakcya! Czasu okryła przedemną zasłoną 
tajemniczą, „zapowiedział przed tygodniem, że nas 
jest czterech w jednej osobie, ktorzy mamy pisać 
kronikę niedzielną, gwoli rozweselenia czytelników 
Czisu i przekonania jego przyjaciół i nieprzyja- 
ciół, że nie jest nudnym. 

Ilu nas jest, tego się zapewne nigdy nie do- 
wiem, gdyż Redakcya brzydząc się z zasady wszel- 


ką konspiracyą, tym. razem przeniewierzyła się 
swoim trzydziestoletnim tradycyom i dla utworze- 
nia kronikarskiego spisku, użyła tylekroć potępia- 
nego przez nią liberum consptro; ilu więc nas na- 
leży. do tej podziemnej roboty, nie wiem, wiem 
tylko, że użyto tego systemu spiskowania w tym 
` celu, aby gdy jeden zostanie schwytanym na go- 
rącym uczynku, drugich nie wydał. 
Dotąd dobrze, lecz dalej twierdzi tenże szano- 
wny mój kolega, że każdy z nas gotów za dru- 


(dzięki Siemiradzkiemu, galerya narodowa w Kra- 
kowie; ukończyliśmy budowę akademii sztuk pię- 
knych ; nazachwycaliśmy się grą p. Modrzejewskiej; 
p. Rychter gotuje nam Synów kapitana Granta. |gnąć w ubiegły tydzień, czego tmi przecież za na- 
Jednem słowem tyle naraz spadło na nas darów |ruszenie swych praw niepoczyta, gdyż pisząc 
przyjaznej fortuny, że gotów jestem jak Polikra- 
tes, rzucić twą przeszłóniedzielną kronikę w głę- 
biny Wisły, aby tym sposobem ubłagać straszliwe 
fata, żeby nam jakiego figla nie wypłatały. 


nerwujący, a apetyt i sen odbiera. 
W tak smutnem usposobieniu, niepozostaje mi 
jak wkroczyć w granice mego poprzednika i się- 


w piątek, niemógł napisać o sobocie, a tembar- 
dziej o niedzieli. i 

W te dwa dni smutne, poświęcone pamięci 
zmarłych, a mając i swoich pomiędzy nimi, przy- 
Nie idąc w twoje ślady miły mój poprzedniku, |łączyliśmy się do tłumnej i ogólnej pielgrzymki. 


zaczynam od najpowszedniejszych przedmiotów. | Ale jeżeli sam jej cel jest smętny, to uczucie 
wykluczając z kroniki wszelką politykę, której | smutku spotęgowało się na widok samego obcho- 
jestem najzaciętszym nieprzyjacielem. Miło wpra- | du. Nie cichy to i smutny cmentarz, gdzie każdy 
wdzie mi dowiedzieć się, że dług Stanów Zjedno- | przychodzi z cichą modlitwą i łzą, przypominać 
czonych zmniejszył się w miesiącu październiku | sobie albo szczęsne chwile wspólnie przeżyte, al- 
o 1014 miliona dolarów, ale milejby mi było do- | bo wspólne cierpienia razem znoszone. Poważne 
wiedzieć się ile też zebrane dotąd fundusze na | miejsce wiecznego spoczynku „zamieniło się w a- 
pomnik Mickiewicza wynoszą, Są one bowiem |renę popisów, kto grób swej rodziny piękniej 
w ręku rozmaitych osób, zwłaszcza, że tu i owdzie | przystroi. Jedni dźwigają ogromne wieńce, inni 
od kilku lat na ten cel je zbierano. Gromadziła |rozpinają papierowe łańcuszki, inni mnóstwem 
je wielce zasłużona: w tej sprawie Ozytelnia Aka- |lamp ubierają groby. zy rzadko ujrzeć, zdaje 
demicka w Krakowie, -zbierano coś i po mniej-|się, że głównie idzie o to, aby przepychem za- 
szych'miastach galicyjskich. Zbierał obecnie i Kra- | imponować sąsiednim grobom. Zwyczaju tego daw- 
szewski, którego jako wielce krzątającego się. około | niej Kraków nie znał, niemiecki to obyczaj prze- 
pomnika należałoby zaprosić do komitetu. Wia-|szezepiony,na naszą ziemię i zupełnie nań się 
domo nam także, że we Lwowie zbierano mosiądz, |zgodzió, ani za godny naśladowania uznać nie 
bronz, miedź, cynę, wcelu umniejszenia wydatku | możemy. Ileżby łez otrzeć można, gdyby zamiast 
na zakupno metali, gdy się pomnik: odlewać bę- | marnować tyle pieniędzy na lampy, które prędko 
dzie. Otóż: dziś, gdy dzięki -obchodowi jubileuszo- |i bez-pożytku dla nikogo wypalą się — na wień- 
wemu, stanęliśmy ze 'Iuwowem na stopie przyja- | ce, które: uliczniki rozkradają — zakupić za nie 
znej, wypadałoby się dowiedzieć, eo-.się z tem| węgla i ziemniaków i zanieść do. tych przedmiej- 
wszystkiem stało. > o ~ BY | skich grobów, gdzie biedacy w wilgotnych piwni- 

Przepraszam was szanowni czytelnicy, że mó-| each mrą z głodu i; zimna; gdyby za nie zakupić 
wię o poważnych sprawach, gdy o wesołych tylko |obuwia i sukien dla bosy: 


giego wskoczyć w ogień. Otóż przeciwko temu 
najuroczyściej protestuję, najprzód dla tego, że 
bez pozwolenia pana Eminowieza nikomu w ogień 
skakać nić wolno, a powtóre' choćby dla dowie- 
dzenia tego aksiomatu, że gdzie u nas zejdzie się 
6zterech, tam cztery odmienne zdania być muszą. 
Rozpoczynam więc mój wstęp od zwady z moim 
poprzednikiem. 

Otóż: miły 'mój kolego w kronice, pozwól sobie 
powiedzieć, że popełniłeś kardynalny błąd, rozpo- 
czynając swoj popis od kruszenia kopii w obro- 
nie Stańczyków. Kto u nas pragnie schwycić za 
serduszko "szerszą publikę, ten niepówinien poczy: 
nać “od przedmiotu - niepopularnego. Grotówbym 
przysiądz, że nie jeden z'czytelńików u Rehmana 
lib Hawełki, ujrzawszy o kim piszesz, rzucił dzien- 
nik i niedoczytał nawet” do wycieczki przeciwko 
wyborom ' w Towarzystwie rolniczem. Wedle“ za- 
sad kronikarskich nalóży rozpoczynać zawsze od 
czegoś zabawnego,” ażeby tozochocić czytelnika, 
wiadomo: bowiem, że gdy ten raz się już rozma-| 
cha, to musi doczytać do końca, zrażony zaś na! 
wstępie; umyka i» niczem go: już» potem nie pray | 
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mowała: publiczność w piórach, atłasach paleto- 


: żące za pozór, że się dla nich poszło, ale nie po- 
ch i wpół nagich dzieci, | wiemy, żeby się i rodzice nie bawili. i 


nem wytłomaczeniem niemożności dla lite- 
ratów rosyjskich brania udziału zbiorowe- 
go, korporacyjnego, że tak powiemy, w. u- 
roczystości wyłącznie literacko-polskiej i ję- 
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które z braku ich do szkoły iść nie mogą i zo- 
stają w domu na łup zepsucia i wyrastają na 
przyszłych nieprzyjaciół społeczeństwa. O! zmarli 
ei głęboko spoczywający, gdyby mogli dź wignąć 
się z pod ziemi i zobaczyć te strojenia grobów, 
nie ucieszyliby się ani zbudowali. Na eo im się 
przyda tych kilkadziesiąt lamp i wieńców — ser- 
deczne wspomnienie i łza więcejby ich ucieszyła, 
aniżeli chłodna próżność popisywania się na emen- 
tarzu. 

Gdyby nam wolno było zrobić propozycyę, ra: 
dzilibyśmy, aby damy nasze utworzyły związek, 
mający na celu położenie kresu tym zagranieznym 
obyczajom, a zużycie marnowanych pieniędzy na 
ratowanie żyjących bliźnich, na otarcie: łzy nę- 
dzarzom, zamiast strojenia grobów tych, którzy 
mając piękniejsze zazviemskie kwiaty, suchych 
wieńców, ani cushnących lamp łojowych nie po- 
trzebują. 

Głotowiśsie mi szanowni czytelnicy na samym 
wstępie dać dymisyę, że zamiast was bawić, wpa- 
dam ciągle w tom kaznodziejski — o czemże więe 
cheecie, ażebym wam pisał — czy o przeflanco- 
wanem z wiedeńskiego bruku O-feum, które co- 
raz to nowych sprowadza debiutantów, coraz no+ 
we szansonetki, aby tylko z nas zaeofańsów poro- 
bić ludzi ucywilizowanych — czy o teatrze pod 
zamkiema, gdzie co wieczór, a w święto nawet dwa 
razy na dzień ukazują się duchy i odbywają bom- 
bardowania, a przyznam się Wam, że choć nie 
mogę zdobyć się na odwagę, aby się przypatrzeć 
wdziękom bogiń, rozweselających Orfeum i Szwaj- 
carską dolinę, to raz zdobyłem się na zwiedzenie 
czarodziejskiego teatru. 

Wielokrotnie dochodziły mię narzekania na pu- 
bliczność ;krakowską, że niema zamiłowania dla 
seeny. Piorunował na to i Anczyc w broszurze 
wspólnie z Rzewuskim wydanej „Czy potrzebny 
nowy Teatr w Krakowie“, gdyby jednak panowie 
ei choć raz zajrzeli do teatru Maryonetek pod 
zamkiem, niezawodnie nie obstawaliby tak gorg: 
co za potrzebą wzniesienia nowego gmachu tea- 
tralnego. Zdawało się nam, że zastaniemy tutaj 
dużo dzieci, trochę pospólstwa i masę mieszkań- 
ców Kazimierza, nadzwyczajnie zamiłowanych 
w przedstawieniach tego rodzaju. Tymczasem 
wbrew oczekiwaniu, loże i pierwsze miejsce zaj- 


tach i futrach. Były tam wprawdzie i dzieci słu- 


posztowa: 


wiersza drakieze drobny po 
cyrkuierze, ogłoszenie i t. m.) przejują 3 
ss genu dle miejscoęysk pręnujiariiczów, > 
vyé Ggłeseonia å e 
kiędzis {tonla Nz 2 przy ulicy Halickiej 


pa ceng 8 


Pależyteńć 


+ 4k 
i s; (prenusieratę p. Wiaczaty Racztowaki. 
a-& Vogler (tekle w Hamburgo, Pesukfurcje sad Menem, 
s (takse w Pradze, R. Mosii 
Norymberdze), G. b, Dsube & Comp. (także w Prtbfarze 
M) Bator & Mf 3 


zykowej. Pozostawały indywidua. Nie prze- 


się mniejszą w najgorszych czasach prze- 
ciw językowi polskiemu zawziętością, dru- 
dzy uznaniem dla niego i naszej literatury. 


y| Ależ ci właśnie musieli najlepiej zrozumieć, 
a|że nawet ich obecność jako Rosyan na u- 


roczystości poświęconej literaturze i mowie 


względem tej mowy a zatem i literatury 
zamiaru i prądu, byłoby wielkim dysonan-- 
sem. Najprostsze:uczucie delikatności, a na- 
wet artystyczne, że tak powiemy, poczucie 
musiało im to wskazać. Wszak oni są Ro- 
syanami i my pierwsi szanujemy w nich 
charakter Rosyanina i narodowość rosyjską, » 
a jako' tacy z jakże przykrem uczuciem 


i mowy polskiej? Oceniając ich chęci, wo- 


w słowach naszych nie ma i kropli ironii. 
Słowem, raz jeszcze :powimy, że szanu- 
jemy uczucia, które skłoniły pisarzy rosyj- 


działu w uroczystościach krakowskich. Wza- 
jemny szacunek lepszym jest niż wszelkie 
sztuczne manifestacye. Nie; przypuszczamy 
ani byśmy zrozumieć mogli w tej mierze wy- 
jatku, i jak zaczęliśmy, tak skończymy szcze- © 
rze. Ani to była pora, ani miejsce wspól- 
nego Rosyan z Polakami ucztowania. Po- 
dobna uczta byłaby tylko dowodem obopól 
nej słabości ducha. Literatura nie ma nie 
do czynienia z polityką, ale i od niej nie- 
odłącznem jest] uczucie godności i przy- 
zwoitości. Sz 


wszelkim wydziedziczonym pozostają, a 
które też Polakom drogocennemi być win- 
ny, muszą być dla Polaków jedynemi 
drogoskazami i regułami życia w stosunku 


im innego nie pozostaje. One też to na- 
kazały odeprzeć wszelkie chorobliwe za- 
chcianki sztucznego, a tem samem wstręt- 
nego bratania się, równie jak szalone na- 
paści pewnych dzienników rosyjskich po 
uroczystościach krakowskich. A każdy 
uczciwy Rosyanin przyzna, że inaczej być 
nie mogło i nie powinno. 

Społeczeństwo polskie zachowało się wzglę- 
dem społeczeństwa rosyjskiego i względem 
rządu od kilku lat wzorowo i bez zarzutu; rząd 
i społeczeństwo rosyjskie pozostały nieza- 
chwianemi, a ś$miemy powiedzieć, niepo- 
prawnemi. Czy myśli kto, iż wobec tego 
stanu rzeczy doradzać będziemy zmianę 


Szczęśliwe. to położenie tego dyrektora teatru, 
a stokroć łatwiejsze. od położenia obu dyrektorów 
krakowskich. Nie płaci on swym artystom, nie 
jeździ szukać nowych talentów i angażować no- 
wych aktorów ; nie troszezy się jak n. p. p. Rych- 
ter odjazdem panny Marczello. Popsuła mu się 
n.i p. bohaterka, bierze kawał drzewa, nóż ostry, 
nieco farb i. trochę gałganków i sporządza ją 
w paru godzinach; nie potrzebuje prób odbywać, 
ani męczyć się. nad iaformowaniem grających. 
Weźmie tylko kilka nitek w rękę, porusza niemi 
igra idzie wybornie; nikt mu też nie zarzuca 
złego doboru sztuk, nie potrzebuje. ogłaszać na 
nie konkursu, ani płacić autorów i tłumaczy. Ple- 
cie ea mu ślina do ust przyniesie, a publika bije 
brawo. i 

Ciekawa też rzecz, jakie po odjeżdzie p. Mo- 
drzejewskiej będą losy teatru. Publiczność wysi- 
liła się zapełaiając tłumnie, a po cenach podwój- 
nych kilkanaście przedstawień, ale zarazem do- 
wiodła swego gustu i okazała, że ma prawdziwy 
gust i zamiłowanie do seeny, lecz teraz trzeba 
będzie nie małych wysileń ze strony dyrekeyi, 
ażeby amatorów teatru, raz wciągniętych nie wy- 
puszezać z swej ręki. Publiczność rozmachała się, 
na tem więc sztuka, żeby jej się nie dać ani na 
chwilę zatrzymać, i aby szła dalej szczęśliwie 
rozpoczętym torem, Są po temu środki, a nie 
wątpimy, że i chęci; nigdy bowiem żaden dy- 
rektor teatru na złotych laurach nie spoczął. 

Oto widzę, kończy się miejsce przeznaczone na 
kronikę, zamierzałem napisać. dużo, a pokazuje 
się, że wprawdzie na ilość jest dosyć, ale treści 
mało i to weale niewesołej, jak odemnie wyma- 
gano. Widać, że to już przeznaczeniem dzienni- 
ka, że kto wnijdzie w jego terytoryum, zwłaszcza 
po dniu zadusznym mimo chęci i woli, powa- 
żnieje. Przebaczcie mi zatem. Szanowni czytelni- 
cy, żem was zabawić nie potrafił, jeżeli zaś nie 
bardzo się znudzicie, to przyrzekam za cztery ty- 
godnie coś weselszego napisać, notabene, jeżeli 
mi się na humor zbierze. Być może jednak, że 
dotego nie przyjdzie, że „Kronika* się nie uda 
i Redakcya zaprzestanie jej umieszezać, W ta- 
kim razie przyjmijcie moje pożegnanie i żal, że 
okoliczności nie dozwoliły, mi dłużej Wam służyć. 
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a organom jego albo że sami damy przy-|zasłaniają niefortunne wyrwanie się p. Riegera. 


tego jedynie, że mniemamy, iż to nie by- wyniknie zapewne zbliżenie się między lewicą a 
łoby w interesie narodu polskiego, a za- prawicą pomimo wszystkich dotychczasowych wza- 
razem, że nie byłoby ani godnem, ani przy- 


_ my czekać możemy? Nie, przeciwnie po- | dojrzała sytuacya do tego stopnia, aby módz u- 


` w sobie, oddać się winni Polacy pod za-|kowi i pokusie prawicy; tylko ludzie lekkomyślni 


_" rozsądnego, umiarkowanego i uczciwego |sienie o zwinięciu krakowskiego sądu wyż- 
_  KORESPONDENCYA „CZASU“ 


| datwienia kwestyi spornej, nie mogąc posuwać 
 waeczy do ostateczności i narażać przez to swoich 


mających hipoteki, była w zawieszeniu i ułożono 


do następujących punktów ugody, a potem wró- 
ció do pierwszego. Dodać muszę, że rząd tutejszy 


aby nie zniżać, już i tak upadłej ceny pósia- 
dłości ziemskiej w Egipcie. Tymczasem p. Tes- 
= seirenc de Bort oświadczył dzisiaj bar. Haymer- 


= skiego, że po bliższem rozpatrzeniu, argumenta 
rządu austryackiego uznane zostały za słuszne i 
że Francya i Anglia odstępują od swoich wy- 


 przezorność w Konstantynopolu. Podane wiado- 


_ że ostatnia kryzys ministeryalna i wzrost wpływu 


_ Austryi, jako najbardziej interesowanej. Jest to 


ważnym powodem jest nowa kombinacya, którą 


` gwarancyę pożyczki, przeszły w ręce prywatnych 


Rotshilda chca zaspokoić wierzycieli mających 


 tecznych, pozwala nam przewidywać skutek po- 


"roku z małemi wyjąt 


mowę p. Riegera, rozprawy nie miały cechy zbyt 
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informowany, bo mu się także zdarzyło zaczepiać 
o Rzym i Konstantynopol, o pałac Cafarelli i o 
wielkiego wezyra, czemu się jednak dziwić nie 
można, gdyż od r. 1870 Times zwykł oddawać du- 
że usługi polityce i dyplomacji niemieckiej. 


najmniej nie identyfikowaliśmy się z wniesionym 
OR budżetowym. (Brawo! brawo z lewi- 
cy). i 
Pomówię krótko nasamprzód 0 jednym z epizo- 
dów rozpraw tych. Z ust jednego z panów z pra- 
wicy wyszły słowa cierpkie, n'e wabam s'ę powie- 
dzieć, niezasłużone, które obóz przeciwny obrazić 
musiały, nad któremi zaś my głęboko ubolewamy 
(Brawo brawo z lewicy). Mniemam atoli, że kto 
się stawi w położeniu męża, który przez czas tak 
długi uważał samego siebie i gorąco ukochany 
swój kraj ojożysty za pokrżywdzony w prawach, 
à teraż po raz pierwszy wstępuje znów do par- 
lamentu z takiemi słowy, ten nie będzie sądził go 
zbyt surowo. (Braw, brawo z prawicy) 

Chcąc należycie ocenić adres większości, trzeba 
uprzytomnić sobie stosunki w tej wys. Izbie w r. 
1873 a teraz. W r. 1873 sprawozdawea komisyi 
adresowej wysławiał wielkie znaczenie stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego, znaczącą większość jego 
i z niezwykłą bezwzględnością wyrażał się o mniej- 
szości; zapomniał tylko, że większość ta byłaby 
bardzo skromną, gdyby posłowie czescy byli za- 
; siadali na swych ławach. Dziś witamy ich między 
spraw wewnętrznych Leona Kurykowskiego0|nami, i oto w pierwszej pełnej lzbie większość 


starostami powiatowymi, komisarzy zaś powiato- | dawniejsza stała się mniejszością, mniejszość wię- 


wych Juliusza Niewiadomskiego, Michała |y, ABA fi kle ztadiodołacać o rick 
Bzaszkiewicza, Ażejzego Zsitkowskiego aroen Vie rh ziad oap aoa r e 


i ni też ścierpieć, b 
i Karola Michela sekretarzami namiestnictwa dzić ka Bemi r anoraćć ai | 
w Galicji. samó (Brawo! brawo z prawicy), jak to uczynił 
pos. Süss. Przedstawił on naszą, jemu tak nie- 
przyjemną większość, jako będącą bez spójni i 
nie rokującą trwałości. Zdaje się jednak, że sam 
sobie nie dowierza, kusi się bowiem pochlebstwa- 
mi nakłonić panów z Galicyi i posłów czeskich 
do zerwania z nami aliansu. (Brawo! brawo z pra- 
wicy). Wydarzył mu się w tem mały lapsus ms- 
mortae. Przepowiada Polakom, że muszą wejść 
w sprzeczność z Czechami w kwestyach zagrani- 
cznych, i powiada dalej: „Czyż można konstytuo- 
wać dla polityki zagranicznej inne ugrupowanie 
stronnictw, jak dla wewnętrznej?* — A zapomina, 
że jako członek tak zwanej lewicy bośniackiej 
rozwiązał już sam ten promblem w sposób naj- 
zupełniejszy. (Wielka wesołość na prawy) Do 
trzeciej frakcyi prawiey, do której i ja należę, 
przystąpić nie śmiał. On jej nie rozumie: Dzieje 
się to jedynie dla tego, że koniecznie szuka w nas 
cżego innego, niż jesteśmy, t. j. konserwatystówi, 
Gdyby p. Siiss zechciał zapomnieć żargonu libe- 
ralnego, który, aby przedstawić nas jako partyę 
niejednolitą, nazywa nas klerykałami, feudałami, 
it. d., gdyby zechciał sądzić o nas z stanowiska 
rzeczywiście konserwatywnego, pewnieby nas ro- 
zumiał. W równie nieprzyjaznym zamiarze uznał 
za stosowne zwrócić tym członkom rządu dzisiej- 
szego, którzy należeli także do dawniejszego, u- 
wagę, że projekt większości zawiera kilka słów po- 
lemicznych przeciw ministerstwu dawnemu. Na to 
odpowiadam: adres stwierdza w sposób przyga: 
niający niektóre fakta z przeszłości, ale nie za- 
czepia szczegółowo ministerstwa dawnego; zwra- 
ca się nie przeciw osobom, lecz przeciw całe- 
mu systemowi, a to przeciw temu, który więk- 
szość dawniejsza uczyniła była panującym, a 
które teraz. pan Süss chciałby zwalić na samo 
ministerstwo. (Brawo! z prawicy). Aby jednak 
zaspokoić jego ciekawość co do naszego stosunku 
do ministerstwa dzisiejszego, dodaję, że nie zobo- 
wiązując się z góry na rzecz żadnego kroku rzą- 
du, będziemy go legalnie popierali, dopóki. pozo- 
stanie wiernym swojej racyi bytu, t.j. dopóki rze- 
czywiście zmierzać będzie do pojednania w inte- 
resie pokoju wewnętrznego. (Brawo! z prawicy) 

Ponieważ większość dzisiejsza wcale inna od 
dawniejszój, przeto ten adres, który ma być 
przecież wyrazem większości, musi odzywać się 
z innego tonu od dawniejszych. Czyni to adres 
w sposób najwięcój umiarkowany. Temu nie za- 
przeczą nawet nasi przeciwnicy, a ztąd też nie 
walezą przeciw adresowi, lecz przeciw temu, co 
sami mu podsuwają. Proroczym wzrokiem pa- 
trzą w przyszłość i wołają: konstytucya w nie- 
bezpieczeństwie! Prorokowi z tem bardzo wygo- 
dnie, bo jeśli proroctwo przypadkiem się ziści, 
wtedy zyskuje sławę dobrego proroka, jeśli zaś 
nie, wtedy tem większa zasługa, że wezesną prze- 
strogą oddalił niebezpieczeństwo. ( Wesołość. Bra 
wo z prawicy). Konstytucya w niebezpieczeństwie! 
Kto szuka, ten znajdzie, jakoż znaleziono „decen- 
tralizacyę administraeyi*, i to jeszeze w łączno- 
ści z „powołaniem ciał autonomieznych do zadań 
administracyi*. Szczególniój poseł Plener z po- 
dziwienia godną wytrwałością jeździł na tym ko- 
niku. Tu mówca dowodzi, że eo p. Plener dowo- 
dził przeciw autonomii z stanowiska finansowego, 
polegało na liczbach dowolnych, poczem mówi 
dalój: Poseł Plener dowodzi także, że autono- 
mia jest niebezpieczna, ale buduje on autonomię 
wedle swojego pomysłu i wtedy pyta: „ezy to 
nie niebezpieczne*? Ja chętnie odpowiadam, 
że tak, ale z tego wynika tylko, że nie należa- 
łoby powierzać przeprowadzenia autonomii p. Ple- 
nerowi, nie wynika zaś, iżby sama zasada była 
złą, adres zaś wypowiada tylko zasadę. W spra- 
wie tój będzie, jak w wszystkich, chodziło o wła- 
śeiwy sposób przeprowadzenia zasady i o zacho- 
wanie miary. Dopóki rząd nie wniesie może pro: 
jektu, powinniście alarmistom nakazać milczenie. 

Co się tyczy ustępu adresu, który mówi o wstą- 
pieniu Czechów, po dzisiejszój mowie poseła 
Herbsta wcale już nie:rozumiem adresu mniej- 
szości. Dopóki Czesi trzymali się zdala, mówili- 
ście: „niech przybędą do Rady państwa, tu grunt 
do układów,* otóż są tu teraz, a wy, zanim je- 
szcze usta otworzyli, wołacie; „zostawcie przeko- 
nania i nadzieje wasze za drzwiami“! Mawiali- 
ście nam, żeby pozostawić kwestye prawnopoli- 
tyczne na uboczu, żebyśmy wraz z wami praco- 
wali około materyalnego dobra ludności, że ta 
wspólna praca sama zgodę sprowadzi. I otóź a- 
dres nasz nie dotyka bynajmnićj kwestyj pra- 
wnopolitycznych, oświadczamy w nim wyraźnie, 
żeśmy gotowi pracować z wami około rozwiąza- 
nia zadań ekonomicznych, a wy tymczasem do 
adresu waszego gwałtem wciągacie kwestye kon- 
stytucyjne, o których nie wspomina ani mowa 
od tronu, ani adres większości. Takie postępo- 
wanie godne napiętnowania, nie znajduję jednak 
na to wyrazu parlamentarnego. (Huczne brawo 
z prawicy). 

Wysoka Izba ma teraz uczynić wybór, adres 
mniejszości oznacza walkę, adres większości za- 
lecony wam jest mową od tronu i jednomyśl- 
nem pragnieniem ludności (głosy przeczące z le 
wicy, brawo z prawicy), pragnieniem pokoju! 
Wybór nie będzie wam trudny, oczekuję go zspo- 
kojem. (Przeciągłe okrzyki t oklaski z prawicy. 
Wielu posłów winszuje mówcy). 


Kronika miejscowa i zagraniczną 
kk rałców 8 listopada. 


Od Prezydent: miasta otrzymujemy następujące | 
ismo : 
> Szanowny Panie Redaktorze! Niektóre pisma pol- 
skie podały do wiadomości, że w czasie jubileuszu 
Kraszewskiego złożono na moje ręce sumę 20,000 
rubli na wydawnietwo dzieł popularnych. Prawda, że 
utworzeniem takiego wydawnictwa zajmowało się kil- 
ku obywateli bardzo gorąco, mam nawet nadzieję, że 
wydawnictwo przyjdzie do skutku, lecz dotąd nikt na 
moje ręce nie złożył na ten cel żadnej, nawet naj- 
drobniejszej kwoty. è 3 
Upraszam Szanowne Redakcye pism polskich o po- 
wtórzenie niniejszego oświadczenia. 
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kład zaostrzenia tonu. Bynajmniej, ale dla|7 dłuższego wspólnego pożycia parlamentarnego 


jemnych rekryminacyj. Hr. Taaffe liczy na to i 
; : pragnie przedewszystkiem przeprowadzić niektóre 
zwoitem. Czy może kto myśli, że pod|ważne ustawy i dla tego nie myśli on jeszcze 


wpływem jakich pięknych snów powiemy: |teraz dokonać uzupełnienia gabinetu. Jeszeze nie 


Guiazdka Cieszyński donosi, że najwyższy Try- 
bunał w Wiedniu orzeczeniem z dnia 21 sierpnia 
1878 d> L. 9444 zmieniając uchwały sądów niż- 
szych, orzekł: że wolno na Śzląsku stronom za- 
łączać do podań sądowych dokumenta polskie i 
czeskie bez tłumaczenia, a zarazem wyraził, iż 
nie ulega wątpliwości, że język czeski i pol- 
ski na Szląsku są językami krajowemi. 
Słuszną zwraca Gwiazdka na to uwagę, że po- 
wyższe orzeczenie dopiero teraz zostało ogło- 
szonem. 


zupełnić gabinet bądź z lewicy, bądź z prawicy, 
lub może z obu obozów. Hr. Taaffe daje dowody 
samodzielności, że ciągle umie oprzeć się nacis- 


wiemy: niczego nie oczekujemy, ale cze- 
kać nie możemy, i dla tego zamknąwszy się 


borem rosyjskim, życiu wewnętrznemu, cią-|mogą lekceważyć mniejszość niemiecką. Tym- 
głej pracy dla siebie, a w stosunku ze-|czasem pełno wylęga się bąków dziennikarskich. 
wnętrznym z rządem i społeczeństwem ro- I tak, mylną jest wiadomość o podziale uniwer- 


ZAJE : ESY sytetu pragskiego na czeski i niemiecki. Lócz 
syjskiem, nie zmieniać dotychczasowego | obchodzi to as małej, aniżeli fałszywe donie- 


Dr Zyblikiewicz. 


— Dziś rano ujrzeliśmy, jak straż miejska z okien 
drugiego piętra domu pod L. 35 i 36 w Rynku na! 
cogu ulicy Ś. Jana burzyła dokoła: gzemsy i ornamenta , 
okienne. Właściciel domu wezwany przez Magistrat, 
aby kazał naprawić gzemsy kruszące się, nie pospie- 
szył się, a z nastaniem deszczów gzemsy wapienne 
czy gipsowe, przylepione do ścian, zaczęły podmakać 
i opadać. Dziś w nocy spadł znaczny ich kawał; rano 
przeto otrzymała służba miejska rozkaz stracenia ich. 

— Z ulicy Ś. Jana otrzymaliśmy list ze skargą, 
że wczoraj pies duży wybiegłazy.z domu pod L. 299, 
skaleczył małego chłopczynę a przed parą dniami po- 
targał na innym odzież. Pies ten chodzi niekiedy z ka- 
gańcem a częściej bez niego. 

— Wezoraj o godzinie 6ej wieczorem: zapaliła się 
Ściana drewniana pod L. 11 przy ulicy Krupniczej, 
jak się zdaje od rury komina. Straż pożarna przy- 
bywszy na miejsce, rozrzuciła ścianę i ogień stłumiła. 

— Gabinet archeologiczny uniw. Jagiellońskiego 0- 
trzymał od p. Władysława Przybysławskiego zabytki 
ze szkła z wykopaliska w Horodnicy nad Dniestrem; 
od p. Wacława Głowackiego, złotnika w Krakowie, 
medale na obchód Kraszewskitgo; od hr. Adama Sie- 
rakowskiego katalog zbiorów waplewskich , wydany 
w Poznaniu. Í I O RZY 

— Jutro ukażą się na scenie tutejszej: Dzieci kapi- 
tana Granta. ) GLEN 

— Na wielostronne żądanie, tak ze strony. człon- 
ków jakoteź i publiczności, powtarza nasze Towarzy- 
stwo muzyczne 12 b. m. we środę Milde Moniuszki. 
Kompozycya ta jakct ź i wykonanie onej zachwysiły 
publiczność na koncercie październikowym. « Oprócz 
Mildy, wykonane będą we środę także dwa nowe 
utwery: Uwertura koncertowa na orkiestrę Jana Galla, 
młodego i utalentowanego kompozytora, krakowianina, 
oraz koncert Goltermana na wiolonczelę z towarzy- 
szeniem orkiestty, wykona p. Zygmunt Kątski. Zwra- 
camy uwagę publiczneści na tę okoliczność, że część 
czystego dochodu ze środowego koncertu przypada dla 
wdowy po Ś. p. kompozytórze Mildy, i że we środę 
Muda po raz ostatni wykonaną będzie, gdyż party- 
cya i głosy odesłane być muszą napowrót do War- 
szawy właścicielce onych pani Moniuszkowej. Kto 'chce 
nieść pomoc wdowie i usłyszeć Mildę , niech spieszy 
na koncert we środę. RUS, 

—- Jutro nastąpi poświęcenie nowych dzwonów w ko- 
ściele Ś. Floryana. Ude. 

— Wczoraj umarła tu Franciszka z Ostaszewskich 
Żeromska, właścicielka domi pod L. 240 przy pla- 
cu Szezepańskim, wdowa po oficerze gwardyi grena- 
dyerów wojska polskiego, licząc lat 88. Zmarła po- 
czyniła zapisy na tutejsze klasztory i instytucye „do- 
broczynne dochodzące do 10,000 -złr. 

— Dzisiaj zakończył życie Tomasz Strzyżowski , 
właściciel dóbr Kolosy w Królestwie Polskiem, w wie: 
ku lat 93, były oficer wojsk Księstwa: Warszawskie- 
go; ozdobiony krzyżem „Vsrtuti militari“. 

— QOdbieramy następujące pismo: 

We wczorajszym numerze Czasu , mimochodem 
Szan. Autor artykułu „ze świata artystycznego“ wspo- 
mniał, że „niedawno biblioteka Jagiellońska doszła 
do posiadania cennego zbioru pomników krakowskich 
w akwarellach, w spuściznie po ś. p. Szymonie Dut- 
kiewiczu. Dotąd zbiór ten spoczywa w tekach, prze- 
kazany galeryi, mógłby zapełnić jedną salę i utworzyć 
piękną całość wszystkich pomników i nagrobków kra- 
kowskich, zwłaszcza, że ich wykonanie nie jest 
bez artystycznej wartości.* Błowa ostatnie 
podały piszącemu pióro do ręki, aby w interesie . 
sprawiedliwości rzecz tę przedstawić. Zbiór š. p. Szy- 
mona Dutkiewicza, zwany przez jego przyjaciół, a 
przez zmarłego ta nazwa przyjęta: „smoczą jamą” 
przeważnie cały zrobiony jest przez artystę-malarza 
J. K. Wojnarowskiego, b. profesora w Instytucie 
Technicznym krakowskim, jest więc rzecz sama ar- 
tystyczną z dwóch powodów: raz, jako taka zebrana, 
powtóre, robiona przez artystę, który wszystkie wolne 
chwile od nauczania poświęcił, aby przyjacielowi: 
swemu przenieść na papier pomniki, które są naszą 
historya o kamiennych kartach. Artysta ten „godzien 
jest uznania, tem więcej, że ze szkodą własnej ro- 
dziny robił te kartony dla amatora, który za to 
materyalnie wynagrodzić go nie mógł — a jeśli kiedy 
ocenić biografowi przyjdzie życie Wojnarowskiego, 
to znajdzie on do tego bogaty materyał. w tekach 
po š. p. Szymonie Dutkiewiczu, które są składem 
chwały dla prof.. Wojnarowskiego. . Te kilka słów 
niech będą w nagrodę weteranowi, który pracą lat 
długich na więcej zasłużył, jak, żeby rysunki jego 
zamknięte być miały w tekach i nieznane ` szerszemu 
kołu prawdziwych miłośników sztuki. Nie można więc 
inaczej, jak przyklasnąć rzuconemu projektowi, aby 
„smoczą jamę* umieścić w Sukiennicach. Ł. 

— Sprawa hr. Wiktora Zichy-Ferraris z p. As- 
bothem załatwioną wreszcie została. W d. 5 b. m. 
zebrał się w nocy pod przewodnictwem komenderu- 
jącego na Węgrzech bar. Edelsheim Giulaya sąd ho- 
norowy złożony z 6 członków, który się wyłącznie 
zajmował kwestyą, czy hr. Zichy jest zdolnym do 
dania satysfakcyi. Sąd honorowy obradował od 1112 
do 5 godziny zrana, nie zapuszczając się w szczegóły 
podniesionych przez Asbotha zarzutów i orzekł, że 
Asboth może przyjąć wyzwanie Zichego. Skutkiem 
tego odbył się między nimi pojedynek na pistolety 
w oddaleniu 30 kroków. Obaj przeciwnicy chybili. 
Po ukończeniu pojedynku podał hr. Zichy rękę As- 
bothowi i rzekł, że dowiedzie, iż podniesione przeciw 
niemu zarzuty nie mają podstawy. Asboth odpowie- 
dział, że bynajmniej nie z osobistej niechęci podniósł 
przeciw niemu owe zarzaty. Sekundantami Zichego byli 
książę Egon Thurn-Taxis i hr. Banffy, a sekundan- 
tami Asbotha: bar. Ludwik Simonyi i Gustaw Klek. 
Następnego dnia o 10tej w nocy odbyło się walne 
zgromadzenie członków Jockey - klubu, gdzie się wy- 
łącznie zajmowano sprawą wykluczenia Zichego. 
Przed otwarciem narad wniósł przewodniczący pismo 
Zichego do odczytania, w tenże którem donosi o swojem 
wystąpieniu z klubu. Skutkiem tego nie wydano o- 
rzeczenia. ś ZE: 

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała ; Maryannę Lipska, zą kradzież wanien- 


Prezes gabinetu jako kierownik ministerstwa 
spraw wewnętrznych mianował sekretarzów mia- 
miestnictwa Fmila Flechnera, Józefa Sonie- 
wiekiego i Pawła Świtalskiego, oraz za- 
stępcę sekretarza ministeryalnego w ministerstwie 


postępowania, ale oszaneńwać siebie i swoją|jszego. Mogę was zapewnić, że nikomu się nie 
pracę podwójnym wałem przyzwoitości i śniło nawet o czemś podobnem. W ministerstwie 
godności ludzkiej i narodowej. sprawiedliwości dziwią się niesłychanie, zkąd ta 

potwotna pogłoska może pochodzić, skoro nigdy 
1 nigdzie zamiar taki nie istniał. 

W Węgrzech zaczęła się era skandalów pu- 
blicznych, do których zaliczyć wypada sprawy pp. 
Varatego, Zichego i Szaparego. Są to oznaki par- 
lamentarnej korupcyi, przypominającej czasy ga- 
binetu Gramont-Olivier w Paryżu w r. 1870. 

Zasługuje na uwagę, że dzienniki węgierskie 
z uznania godną stanowczością zerwały przymie- 
rze z wiedeńskiem stronnietwem wiernokonstytu- 
cyjnem, oświadczając, iż Węgry gotowe są do 
porozumienia się także z prawicą i jeśli ona uzna 
i zawrze dualizm. 

Jak było do' przewidzenia, Turcya — wierna 
swej tradycyi — uroczyście przyrzekła wykonać 
żądane przez Anglię reformy w Małej Azyi. Ileż 
to razy Tureya już to samo przyrzekła i ileż ra- 
zy jeszcze przyrzeknie — a nie wykona. Chwilo- 
wo wpływ rosyjski górą jest w Stambule. Zdaje 
się, że Anglia cofnęła się na teraz od użycia 
drastycznych środków przeciw 'Turoyi, przeko- 
nawszy się, że ani Niemcy, ani Austrya nie ze- 
cheą równie energicznie popierać akeyi angielskiej 
w Stambule. Niemcy i Austrya postanowiły osz- 
czędzać się, dopóki ich własny interes nie będzie 
wymagał interwencji przeciw Rosyi. 


Hmm ww a EA ROJAS M 
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O Podając w ostatnim liście szczegóły sprawy 
egipskiej, wypowiedziałem zdanie, że mocarstwa 
interesowane będą musiały wynaleźć środek za- 


Wiedeń 6 listopada. Podajemy dziś dokoń- 
czenie streszczenia mowy dep. Herbsta, oraz 
ostatnie przemówienie hr. Hohenwarta, jako 
sprawozdawcy większości. 

Dep. Dr Herbst skończył jak następuje: 

Tyle o jednym z zarzutów. Drugi zarzut uczy- 
niony projektowi mniejszości jest ten, że stanowi 
negacyę celów pojednania. Sądzę, że zachodzi tu 
niepojęta zaprawdę pomyłka, pomyłka w tym sto- 
pniu, że przypisano nam dogmat śmieszny, ja- 
kiego mężom poważnym — a tymi być się mieni- 
my — przypisywać nie można. My uznajemy le- 
galną możność dopięcia pewnych celów w drodze 
konstytucyjnej, ale wcale inne to pytanie, czyś- 
my gotowi przyczynić się do tego naszemi głosa- 
mi. Uważając konstytucyę za legalnie istniejącą, 
uznajemy też, że można ją zmienić w drodze, 
którą sama przepisyje.„z(Głosy z lewicy: bardżo 
słusznie!) Bynajmniej przetą nie uważamy jej za 
niezmienną. (Głosy z lewicy: bardzo słusznie 1) Ale 
oświadczamy, że odmówimy przyzwolenia nasze- 
go na zmienienie konstytucyi w pewnym kierunku. 
(Głosy z lewicy: birdzo słusznie! |A jeśli poje- 
dnanie tak się ma rozumieć, iżbyśjmy na wszyst- 
ko godzić się musieli, czego z drugiej strony Izby 
zażądają, wtedy pojednanie jest rzeczą niepodo- 
bną; albowiem byłoby to po prostu poddać się, 
a dzięki Bogu tymczasem nie potrzeba nam się 
jeszcze poddawać. (Brawo! brawo złewicy.) „Aby 
z praw państwa, które wedle konstytucji z r. 1867 
jeszcze mu się pozostały, coś więcej jeszcze od- 
stąpiono sejmom, na to się nie zgodzimy, dopóki 
pozostanie najmniejsza resztka gruntu konstytu- 
cyjnego pod nogami“. (Brawo! brawo i oklaski 
z lewicy.) Można legalnie zmienić | konstytuoyę, 
ale że politycznie w tym duchu zmiehiać nie trze- 
ba, to jest nadzę głębokie przekpnanie poli- 
tyczne. 

Powiedziano z tamtej strony Izby, że można 
pogodzić decentralizacyę z potęgą/ państwa i że 
tego dowodzi Rzesza niemiecka; | ale szanowny 
mowca ten zapomniał, że Prusy łobią w Rzeszy 
niemieckiej w duchu centralistycząym, co im się 
podoba. z 

Mowca dalej z okoliczności wzmianki pos. Rie- 
gera o obchodzeniu w Pradze urgczystości cesar- 
skich w r. 1866 wobec bagnetów |powiada co na- 
stępuje* Uznaję ten ehlubny patryotyzm, ale słu- 
szność wymaga także powiedzieć, że i niemiecka 
ludność na pograniczu czeskiem) właśnie w tym 
czasie złożyła dowody największego patryotyzmu 
austryackiego. Nie chcemy widkieć w tej wys. 
Izbie sporów narodowościowych. | W jednem zga- 
dzają się wszystkie ludy, í to wyrażają oba pro- 
jekty adresu: w miłości i przywiązaniu do domu 
panującego; ten jest prawdziwie łączący węzeł. 
Nie pojmuję przeto, zkądby nam to przycho- 
dziło, żebyśmy pozwalali sobie zarzucać w a- 
dresie większości, że nie chcemy porozumienia 
(z brzmienia projektu większości wiadomo, że nie 
ma w niem ani śladu zarzutu; przyp. sprawozd.), 
a to wszystko jedynie dla tego, że trzymamy się 
konstytucyi, o której rząd także oświadczył, że 
jej niezłomnie chce się trzymać. ( Wesółość po le- 
wicy.) Co więcej, my nie posuniemy się nawet 
tak daleko, bo zdaje się, że rząd przez usta pre- 
zesą ministrów powiedział wczoraj, że nie nie wol- 
no zmieniać w konstytueyi. Tego zdania my nie je- 
steśmy. Nie pragniemy, co prawda, aby poświę- 
cano tu czas niepożytecznym sporom konstytu- 
cyjnym; ale iżbyśmy konstytucyę uważali popro- 
stu za niezmienną, tego w naszym projekcie adre- 
su nie ma. 

Mowca motywuje następnie potrzebę wniesienia 
osobnego projektu adresu przez mniejszość, prze- 
dewszystkiem tem, że Czesi, wstępując do Izby, zło- 
żyli zastrzeżenie wych praw. „Skoro Czesi weszli 
do Izby z rozwiniętą chorągwią, jakżeż żądać od 
nas, abyśmy, mając także swoje przekonanie pra- 
wne, którego uszanowania wolno nam żądać, zwi- 
nęli naszą chorągiew do zamknięcia w skrzyni?* 
Dalej motywuje tę potrzebę sprzecznością, której 
dopatruje się między mową od tronu a projektem 
adresu większości; w mowie od tronu powiedzia- 
no tylko o Czechach, że wstępują teraz do Rady 
państwa bez ujmy dla swych przekonań prawnych; 
w projekcie większości zaś powiedziano, że po- 
słowie wszystkich powołanych do tego królestw 
i krajów bez różnicy plemienia i języka i bez 
ujmy dla swych przekonań prawnych zebrali się 
teraz do wspólnej pracy. Nakoniec uzasadnia mo- 
wca adres mniejszości krytyką finansowych i eko- 
nomieznych projektów rządowych, a zaznaczywszy, 
że stronnictwo „wiernokonstytucyjne* pilnowało 
dotychczas interesów rolnictwa, zapowiada z góry, 
że toż stronnietwo nie będzie ponosiło odpowie- 
dzialności, jeśli owe projekty będą wyniesione do 
rzędu ustaw. 

Sprawozdawca większości komisyjnej hr. Hohen- 
wart: Rozprawy adresowe na początku nowej se- 
syi w nowej Izbie są regularnie chwilą, w której 
stronnictwa naznaezają swoje programy. Rozpra- 
wy co dopiero zakończone zupełnie celowi temu 
odpowiedziały. Wytoczyła się walka między pra- 
wicą a lewicą, atanowisko obu wielkich stronnictw 
wyrażnie się narysowało. Nietylko przeszłość, lecz 
i przyszłość wciągnięto do dyskusyi; antycypowa- 
no już ogólue rozprawy budżetowe. Uczyniono to z 
lewicy; dla czego? — nie wiem; gdyż i my by- 


żywotnych interesów. Nie sądziłem wszakże, że 
pierwszy punkt sporny zostanie tak prędko za- 
łatwiony. Wczoraj jeszcze sprawa wierzycieli, 


się z pp. Blignieres i Barringiem przed ich wy- 
jazdem z Wiednia, że lepiej będzie przystąpić 


odraucił nawet ostatnią propozycyę francusko- 
angielską, która polegała na tem, że jeśli Austrya 
nie chce pozbawiać wierzycieli, nabytych przez 
nich hipotek, to niechaj przynajmniej zabroni im 
nagłej sprzedaży majątków, wziętych w hipotekę, 


Paryż 3 listopada. 
lemu imieniem obu rządów francuskiego i angiel- „Jedziemy do Komuny wprawdzie pociągiem po- 
wolnym, ale przyjdzie czas na pociąg pośpieszny*, 
pisał przed kilku laty do jednego ze swych przy- 
jaciół pewien dyplomata francuski, przewidująe, 
że republika nie oparta na prawdziwie konserwa- 
tywnych zasadach, musi wkrótce spuścić się po 
pochyłości, przygotowanćj przez rządy Tiersa; 
pociąg pośpieszny puszczony już podobno sałym 
pędem pary, a palnego materyału dodają maszy- 
nie sami ministrowie. Prawa szkolne stały się 
kwestyą, na którćj odbywają się wybory muniey- 
palne, ale tylko dla umiarkowańszych, postępowi 
bowiem i nieprzejednani już dzisiaj żądają publiez- 
nie czegoś więcéj, bo wywrotu społecznego, a 
rząd woli nie stawiać im zapory, byle usunąć 
kandydatów konserwatywnych. |Pierwszego listo- 

ada zamknięto jedenaście szkół katolickich, a 
jest to dopiero początek i próba ministra, który 
w swym okólniku oświadcza, że to rozporządze- 
nie „jest powrotem do zdrowych zasad, mających 
przywrócić żywotność społeczeństwa.“ Idąe za 
tym przykładem jeden z prefektów wyraźnićj je- 
szcze w swym okólniku zaznaczył, że republika 
prawdziwa ma przedstawiać walkę przeciw klery- 
kalizmowi, bo to jest głównem jój zadaniem. Tym- 
czasem powracający komuniści bynajmnićj nie u- 
ważają się za ułaskawionych winowajców, ale za 
pins stronnictwo odwetu. Już przed trzema 
aty wyszła była książka la Revanche zapowia- 
dająca zemstę śmiertelną, jak tylko drugi raz 
Komuna zapanuje. Nie jest ona wprawdzie dzi- 
siaj u władzy, ale dąży do nićj śmiałym krokiem 
i można powiedzieć, że stanowi rząd w rządzie. 
Być komunistą ułaskawionym, jest w tój chwili 
do pewnego stopnia rekomendacyą w Paryżu; 
restauracye ich żywią, po domach za darmo da- 
ją mieszkania, w zakładach znajdują łatwy zaro- 
bek, nie dla tego bynajmnićj, by ludność sprzy- 
jała im, ale po prostu z obawy zemsty, bo wszy- 
scy już dzisiaj czują, że oni prędzćj, czy późnićj 
wezmą górę i że dni teroryzmu mogą nastać na 
nowo. Dzisiaj zapewne do amnestyi ogólnćj nie 
przyjdzie, ale ona przyjdzie za rok, za sześć 
miesięcy, bo gabinet musi skrajnym żywiołom 
robić ustępstwa, by znaleść dostateczne poparcie, 
a jeżeli poda się do dymisyi, to go zastąpi inny 
skrajniejszy. Prezydent republiki osobiście jest 
człowiekiem uczciwym, ale kiedy go obierano 
wiedziano już dobrze, że nie ma silnego charak- 
teru i że nie potrafi i nie zechce silnie uchwycić 
władzy. Łatwo przewidzieć, że p. Gróvy w razie 
jakichkolwiek sypadkiy będzie musiał ustąpić i 
że chociaż w wieku, będzie miał jeszcze czas na 
ustroniu i w ciszy przekonać się, że czysto naj- 
piękniejsze i najidealniejsze teorye zupełnie wy- 
glądają inaczej w życiu i praktycznem ich zasto- 
sowaniu. Już dzisiaj ludzie nie chcący przyjąć za 
podstawę rządu zasad prawdziwych a bojący się 
jednak nowego wywrotu, upatrują zbawcę w Głam- 
becie, bo czują, że exdyktator ma w sobie siłę 
i że gdyby chciał, umiałby rządzić. On sam jeżeli 
nie jest jeszcze zdecydowany na rolę, jaką ode- 
gra, to wie dobrze, że i jego dzień przyjdzie i że 
władza już dziś po części do niego należy. Dy- 
plomacya się z nim liczy, jako z przyszłym pre- 
zydentem, a rząd, jak z siłą, która w końcu 
weźmie górę. Gambetta też szukał już koalicyi, 
a przed dwoma laty zbliżał się do książąt orleań- 
skich i bardzo wtedy umiarkowane głosił zamia.- 
ry. Myśli swej nikomu nie wyjawił, ale jeżeli tę 
myśl ma, to z drugiej strony on nie ed przeko- 
nań zawisły, ale od okoliczności w jakich się 
znajduje i równie mogłby się stać prezydentem 
republiki konserwatywnej, jak i stanąć na czele 
komuny. 

Pan Blowitz rozpoczyna w 7imesie nową seryę 
zwierzeń. Może to być dowodem, że w Berlinie 
potrzebują przygotować publiczność europejską 
do jakiej ewolucyi kanelerza, albo pogodzić ją 
z pewnemi szerszemi planami niemieckiej polityki, 
bo korespondent paryski do londyńskiego dzien- 
nika dziwnie umie trafiać w myśl rządu pruskie- 
go i odgadywać jego zamiary. Powiadają nawet, 
że tak je dobrze umie odgadywać, że czasami 
zdarzyło mu się dowiadywać się samemu dopiero 
z Timesa o różnych ważnych dyplomatycznych 
szczegółach, i to z korespondencyi noszących je- 
go nazwisko, ale nie przybywających z Paryża. 
P. Blowitz bywa nie tylko dobrze, ale rozlegle 


magań. Kwestya ta została więć rozstrzygniętą 
z zupełnem zadowoleniem tutejszego rządu. Po- 
wody tej nagłej zmiany i powolności po groźbach, 
jakie czyniono, są następujące. Niepewny stan 
rzeczy na Wschodzie, nakazuje Anglii wielką 


mości przez bióro telegraficzne Hawasa są wpra- 
wdzie zmyślonemi, nie ulega wszakże wątpliwości, 
rosyjskiego niepokoi Anglię, mającą w obecnej 
chwili ręce związane kwestyą afgańską. Otóż dzi- 
siaj żadna radykalna zmiana na półwyspie Bał: 
kańskim nie może nastąpić bez udziału i zgody 


wprawdzie głównym powodem ustępstw, jakie jej 
zrobiono w sprawie Egiptu. Drugim zaś niemniej 


Rotshild zamierza pogodzić interesowanych wie- 
rzycieli. Na mocy kontraktu z Izmaiłem baszą 
dom Rotshildów obowiązany był wypłacić fun- 
tów 7,000,000, z których połowa została w jego 
ręku w chwili, kiedy majątki mające służyć za 


wierzycieli. Wartość tych majątków wynosi, jak 
wiadomo, przeszło 4 miliony funtów. Otóż dom 


hipoteki, w wysokości 1,400,000- funtów, uwol- 
nić majątki od hipotek, wziąść je w swoje 
ręce i wypłacić resztę pozostającej należytości, 
która, ma się rozumieć, zostanie użytą na równy 
podział między innych wierzycieli długu bieżą- 
cego. Tym sposobem główny punkt zostanie roz- 
strzygniętym. Pozostaje mianowanie i ukonsty- 
tuowanie komisyi likwidacyjnej. Tu także zachodzą 
różnice. Dotychczas Anglia i Francya miały wy- 
łączne prawo kontroli, inne zaś mocarstwa miały 
tylko If: głosów doradczych w komisyi. Na 
przyszłość Niemey, Auestrya i Włochy chcą po- 
siadać także jednego, tak zwanego kontrolera, 
który musiałby być mianowany kolejno przez 
Austryę, potem pars Niemey i Włochy. Anglia 
i Francya nie chciały się na to zgodzić. Roko- 
wania w tej mierze rozpoczęły się już za pobytu 
w Wiedniu pp. Blignióres i Barringa i będą się 
prowadzić dalej zwyczajną drogą dyplomatyczną. 
Austrya i tu także nie chce ustępować, a po- 
myślny obrót, jaki wzięła sprawa długów hipo- 


myślny w kwestyi kontroli, tembardziej, że jeśli 
pretensye Austryi co do pierwszego punktu mogły 
się wydawać nieuzasadnionemi, to w drugim wy- 
padku, mianowicie co do prawa kontroli, mocar- 
Btwa mają zupełną słuszność, wymagając, jeśli 
A SA liczby głosów, to przynajmniej pewnego 
udziału. 


Wiedeń 7 listopada. 


(||) Dla braku materyału do pracy Rada pań- 
stwa znowu odroczyła się do wtorku. Zostaje jej 
zatem zaledwie 5 tygodni czasu aż do Bożego 
Narodzenia, a zatem ae rządowe w tym 

ami zapewne nie będą mo- 
gły być załatwione. Dotąd więc napomnienienie 
mowy tronowej, aby zostawić także Sejmom i 
Delegacyom czas konieczny do obrad, mało skut- 
kowało. Parlament teraz zawalony jest tylu wnio- 
skami i komisyami, jak gdyby Austrya dopiero 
rozpoczęła dziewiczy zawód konstytucyjny. Jedno 
jest wszelako pewne, że nie przyjdzie tak rychło 
do walk prawnopolitycznych, a na teraz rozprawy 
adresowe może pozostaną najgwałtowniejszą dys- 
kusyą w nowym parlamencie. Rząd jest zadowo- 
lony z przebiegu tej dyskusyi, albowiem wyszedł 
sam z niej dość eały, a powtóre, jeśli pominiemy 


drażniącej. Prawica obawiała się namiętności p. Rie- 
gera, jak niemniej równej namiętności p. Herbsta, 
przez co dyskusya mogłaby była wejść na pole 
domowych sporów ezesko-niemieckich. Pozostanie 
to zasługą p. Herbsta, że uniknął osobistej po- 
lemiki z p. Riegerem; zresztą mowy pp. Duna- 
jewskiego, ks. Czartoryskiego, hr. Olam - Marti- 
nitza i hr. Hohenwarta powagą swoją dostatecznie. 


i 
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a potem wywołała ów skandal przeciw ministrowi 
skarbu hr. Szaparemu o sprzedaż obligacyj inde- 
mnizacyjnych węgierskich. Woczorajsza depesza 
przyniosła odpowiedź hr. Szaparego na interpela- 
cję posła Pazmandego, zdaje 8/9 atoli, iż na tem 
się nie skończy, dzienniki bowiem węgierskie przy- 
noszą oświadczenie tego posła, w którem tenże 
utrzymuje swoja pierwotne doniesienia i obwinie- 
nia i żąda, aby sprawa ta wprowadzoną została 
przed sąd prasowy, Z drugiej strony znów dono- 
szą, że hr. Szapary wyzwał Pazmandego, który 
pojedynek przyjął pod warunkiem, jezeli hr. Sza- 
pary udowodni, że fakta w Magyar Orsiag poda- 
ne, są fałszywe. 

Deputowany Rady państwa Herbst wystąpił był 
Ww „zbie z mową przeciw militaryzmowi europej- 
skiemu i stawił przykład Ameryki, która prawie 
bez wojska się obywa. Nabiera go za to półu- 
rzędowa Nordd. allg. Ztg i obwiniając go o fra- 
zeologię i komunały dla zyskania oklasku krótko- 
widzących, wykazuje różnice między Europą a 
Ameryką, a wreszcie nie może. zataić zdziwienia, | ty 
iż Herbst mógł zasiadać w ministeryum austrya- 
ckiem, skoro Austrya musi opierać bezpieczeń- 
stwo swoje zewnętrzne na armii, jak w ogóle każ- 
de państwo europejskie m 
jących na jego osłabienie. A artykułu tego wi- 
dać, że organa rządowe berlińskie stają w obronie 


ej Notdd.allg. Ztg: „Poda- 
nia Breslauer Ztg uzupełnione w National Ztg o 
zajściach, jakie z powodu wyrażeń ministra Puttka- 
mera w Essen miały powstać w najwyższych sfe- 
rach rządowych, już na pierwszy rzut oka przed- 
stawiają się jako zbiór rozmaitych pogłosek obie- 
gających w stolicy. Dość wskazać to, aby po- 
znać, że podania wspomniane nie zasługują na 


obecnie przymierze austryacko-niemieckie. Rosya- 
nie mówią o niem z nienawiścią a zarazem z wła- 
ściwą im zarozumiałością i sztucznem wyobraże- 
niem o własnej potędze. Wojskowi z niesłycha 
nem lekceważeniem, niepomni Plewny, wyrażają 
się o Austryi i twierdzą, że w razie wojny tego 
mocarstwa z Rosyą, pobitem ono zostanie na pewne. 
Jednocześnie uwaga rządu zwróconą jest wyłą- 
cznie na dwa przedmioty: na sposoby wydobycia 
nowych dochodów dla poratowania skarbu, oraz 
na organizacyę armii i fortece, jak gdyby mmie- 
mano, iż przedewszystkiem należy być gotowym 
na wypadek wojny. O wszelkie inne żywotne spra- 
wy nikt w rządzie się nie troszczy i nie zajmuje 
się niemi; pod wszelkiemi innemi względami pa- 
nuje zastój. W Królestwie Polskiem zaś ucisk i 
prześladowanie wszystkiego, co polskie z większym 
jeszcze naciskiem wykonywane. W tym duchu i 
kierunku odznacza się mianowicie nowy kurator 
okręgu naukowego warszawskiego Apuchtin, który 
w prywatnych nawet rozmowah nie dozwala Po- 
lakom nie umiejącym po rosyjsku, używać rodzin- 
nej mowy. Cesarz nie zatwierdził małej odnogi 
kolei żelaznej w okolicy Łodzi, która w celach 
handlowych podjętą być miała prywatnemi środ- 
kami, motywując odmowę, iż w tej części kraju 
wszelkie budowy kolei żelaznej są nie na czasie. 
W Warszawie i w Królestwie Polacy pozostają, 
jeszcze pod miłem wrażeniem uroczystości kra- 
kowskich. W Rosyi a zwłaszcza w sferach naj- 
wyższych rządowych przeważa coraz więcej i sil- 
niej wpływ panslawistów oraz przewaga ich naczel- 
nika i dowódey, ministra wojny Milutyna, który wię- 
cej niż kiedykolwiek! stał się wszechwładnym. Ni- 
hilizm przycichł niezaprzeczenie, lecz istnieje i woale 
niedał za wygraną, a tajnie drukowane jego organa, 
zapowiadają ponowne rozpoczęcie działania po 
m roku. Cesarz bawi w Liwadyi, jak twier- 
dzą, głównie z obawy zamachów, i tam strzeżony 
jest nadzwyczaj pilnie i otoczony licznemi środ- 
kami ostrożności a z tych samych powodów udać 
się ma na zimę do Cannes. 


ki z pod rynny w Rynku; Stanisława Kołodzieja, 
za kradzież i sprzeniewierzenie w służbie; Franciszka 
Poprawę, za sprzeniewierzenie pieniędzy; Edwarda 
Bołtyka, za kradzież wiktuałów; Macieja Ziębę, za 
kradzież odzieży; Szymona Rablewskiego, za sfałszo- 
wanie świadectwa przynależności; Stanisława Kowal- 
skiego, za kradzież węgli z wozów; za pijaństwo 4 


W policyi złożono zegarek staroświecki w podwój- 
nej kopercie srebrnej, który onegdaj w ulicy 
ny znalazł Zygmunt Włodarczyk, syn posługaćza ga- 
binetu mineralogicznego uniwersyteckiego. 

TEATR. W niedzielę dnia 9 listopada: Po raz 
pierwszy: Podróż naokoło ziemi w 7 obrazach, z mu- 
zyką przez Juliusza Verne, przekład A. Podwyszyń - 
skiego: Dzieci kapitana Granta. — Początek o go- 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11ej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 cent. 

— Dnia 7 listopada pochmurno, wieczorem pogoda; 
termometr od 4:0 spadł na —0*2 C. Barometr wyszedł 
wysoko ; rano o godz. 7ej d. 8go stan jego był 753'4 
millim., termometru 1:4 C. Wiatr zachodni. 

— W niedzielę d. 9 listopada: Opieki N. P. Ma- 
ryt; w poniedziałek 9go : Ś. Andrzeja Awen. wyzn. 
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Od Administracyi „Czasu“. 

Na pomnik Mickiewicza złożył p. F. Bog- 
danowicz 8 złr. 

Na kościół katolicki w Irkucku złożyli 
J. H. 1 rubel, X. J. Morawski 2 złr., F. Bogdano- 
wicz 2 złr., X. kan, Z. Golian 12 złr. 

Na teatr polski w Poznaniu złożył F. Bog- 
danowicz 2 złr. 

Na „Gwiazdkę Cieszyńską* złożył F. Bog- 
danowicz 2 złr. 


ające sąsiadów czyha- 


rządu austryackiego. 
Czytamy w ostatni 


Stan zdrowia ks. Bismarka miał się ostatniemi 
dniami polepszyć. 

Carewicz Rosyjski wyjechał z Paryża mając się 
udać do Berlina a tymczasem jedzie przez Mo- 
nachium na Salzburg. 

Zanim zbiorą się Izby franeuskie, już dwie kwe- 
stye przygotowano: naprzód, utworzenie stronni- 
rtwa republikańskiego ze wszystkich odcieni, 60 
znaczy, aby wszystkie poddały się Gtambecie ; po- 
wtóre: eo się stanie z wnioskami Ferrego. Depu 
towany @ermain sprowadza kwestyę uchylenia 
duchowieństwa od szkół ludowych do kwestyi pie- 
niężnej a Globe wykazuje cyframi, że niema pie: 
niędzy na płacenie nauczycieli świeckich i że mo- 
żna zwinąć szkoły duchowne, ale nikt nie zdoła 
zastąpić ich fświeckiemi dla braku nauczycieli i 


Gazeta Narodowa doniosła, że zanosi się na 
zwinięcie sądu wyższego w Krakowie. Powtórzyw- 
szy jej doniesienie, dodaliśmy, że mimo zapyty- 
wań naszych, niemogliśmy żadnego bliższego wy- 
jaśnienia w tej sprawie uzyskać. Gazeta pomie- 
niona doniosła następnie, że otrzymała wiadomość 
tę ze sfer rządowych w Wiedniu. Otóż dziś jeden 
z korespondentów naszych wiedeńskich kategory- 
cznie zaprzecza owemu doniesieniu, jako niema- 
cemu żadnej podstawy, nikomu też w Wiedniu 
adomo, aby istniał podobny zamiar. 

Dopiero we wtorek odbędzie się następne po- 
siedzenie Izby deputowanych wiedeńskiej Rady 
Państwa, ponieważ brakło materyału dla pełnych 
posiedzeń. Natomiast komisye pracują gorliwie. 
której przydzielono przedłożenia o 
administracyi Bośni i Hercegowiny, 
rząd przez usta ministrów Taaffego, Stremayra 
i Prażaka, że uważa przedłożenie swoje za pole- 
pszenie stosunków istniejących obecnie w Bośni 
i Hercegowinie pod względem administracyi i że 
obstawać musi przy odróżnieniu kosztów admini- 
stracyi od kosztów inwestycyi. W toku dyskusyi 
przeważała obawa, że w razie przyjęcia tego przed- 
łożenia nowe ciężary spadną na Przedlitawię, 
czemu jednak zaprzeczył hr. Taaffe twierdząc, że 
wniosek rządowy wcale nie stawia żądania pienię- 
dzy. Dyskusyi ogólnej jednak onegdaj nieskończo- 
no, lecz miało to nastąpić wczoraj wieczór. Komi- 
sya budżetowa rozdzieliła między członków swych 
referaty; z Polaków otrzymali dep. Dr Duna jew- 
ski rozdział: zarząd centralny ministerstwa oświa- 
ty, dep. Dr Weigel: wyznania, dep. Smarze- 
wski: fundusz naukowy, domeny i lasy rządowe, 
dep. Gniewosz: stemple, dep. Hausner: tytoń 
i loteryę, dep. Bartmański: etat emerytur, dep. 
Fedorowicz: administracyę długu państwa. 

Podatki pośrednie i bezpośrednie w pierwszych 
trzech kwartałach r. b. przyniosły w Austryi po- 
myślniejszy rezultat, niż w tym samym okresie oza- 
su roku przeszłego, a mianowicie pierwsze więcej 
o 920,000 złr., drugie o 5.316,000 zlr. 

W sejmie węgierskim zaszły na ostatniem po- 
siedzeniu wypadki, które każdemu ciału parlamen- 
tarnemu muszą czynić ujmę. Naprzód opozycya 
przy przedłożeniu listy cywilnej robiła w formie nie- 
właściwej wycieczki przeciw dworowi i „dworom*, 
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A ©kowita. Na naszem ' 'powisku o nowych 
transakcyach niewiadomo; not. iom. 3575—36 złr. 
Poast, 5 listopada: 34——34'50 złr.— Wrocław, 
Bgo. listopada: w miejscu 57:20 mrk, ofiarow. — na 
listopad 57:20 mrk. ofiarow - 
stopada: w miejscu 56:16 m! 
mrk., na wiosnę 58°30. — Be lin, 5go listopada’ 
w miejsen 57*— mrk., na lii spad-grudzień 56:90 
mrk., kwiecień-maj 59:30 mrk., na maj-czerw. 59:50 
mrk. — Paryż, 5go listopada: na ten miesiąc 6750 
fenk, ma grudzień 67:50 fnk., na styczeń kwiecień 
67:50 frnk., na maj-sierpień 67:75 frnk. 

Nafta. Wiedeń, 6 listopada: za 50 kilo z dwor- 
cz z clem 8'75 złr.— Tryest, 5go listopada za 100 
kilo bez cła 11*— złr-— Brema, 5go listopada: za 50 
kilo 7:90 mrk. — Hamburg, 5go listopada: w miej- 
pon 8*10 mrk, na listopad 8'10 mrk., na grudzień 
8'10 mrk. — Antwerpia, 5golistopzda: za 100 kilo 
19:50— frk— Nowy Jork, 5 listopada: za galonę 
(==2., kilo) 71, et. pap, w Filadelfii 7— ct. pap. 


Rzczeein, 5go li- 
na listopad 55:70 


fo ultimatum angielskie było po pro- 
stu napomnięniem ze strony rządu angielskiego 
danem Porcie, ale popartem rozkazem wysła- 
nia eskadry na wody tureekie. Nie mogło ono 
mieć bezpośredniego skutku, bo reformy nie da- 
dzą się zaprowadzić na zawołanie, niemnićj je- 
dnak zmusiło Portę do tłómaczenia się a tem sa- 
mem ta przyznała A nglii prawo mieszania się w we- 
wnętrzne sprawy Turcyi, nie czekając na poro- 
zumienie się Anglii z innymi kontrahentami trak- 
tatu berlińskiego. Na przedstawienia Mussurusa 
baszy zrobine lordowi Salisburemu, wyszedł na- 
kaz odwołujący flotę angielską i dana Porcie no- 
wa zwłok. Times w liście z Konstantynopola 
z-d.1-b. nh tak doniósł -0-owem ultimatum: Przy- 
jacielskie przedstawienia Anglii miały ten sku- 
tek, że robiono obietnice, ale nie było mowy o 
ich wykonaniu; teraz więc Layard oznajmił bez 
ogródki Mekhmedowi Nedimowi i Savasowi baszy, 
że gdy rząd turecki będzie tak dalćj postępował, 
jak postępuj3 od roku, może wyglądać wypad- 
ków nadzwy 'zajnój doniosłości. Oznajmienie to 
sprawiło wielki przestrach w pałacu Sultana i 
zaczęto wierzyć pogróżkom posła 
angielskiego.| W skutek tego rozwinięto w mini- 
sterstwach nadzwyczajną czynność i z gorączko- 
wą porywczością zabrano się do pracy. Z tych 
słów korespopdenta pokazuje się, iż mogła ajen- 
cya Havasa donieść pod d. 2 b. m, że Layard 
postawił ultimatum, lubo jak teraz wiemy, nie 
wręczył żadnój -wtym duchu noty swego rządu. 
Pomieniony korespondent pisze dalój, że nie ma 
Finanse jój w opłakanym 
znajdują się stanie, urzędnicy nie pobierają pła- 
cy, liweranci nie są zaspokojeni, minister skarbu 
z wielką trudnością dostał u pewnego bankiera 


RZEGL 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 6 listopada. Carewicz Rosyjski wyje- 
chał dziś z żoną z Paryża udając się do Berlina 
a następnie do Peterburga. 

Monachium 7 listopada. Carewicz Rosyjski 
przybył tu z Paryża o 9ej rano i bez zatrzyma- 
nia się pojechał dalej na Salzburg i Gmunden. 

Belgrad 6 listopada. Poseł amerykański w 
Wiedniu Kassan załatwiwszy sprawę uznania 
niepodległości Serbii i zawiązania dyplomatycznych 
stosunków między Unią Amerykańską a Serbią, od- 
jechał w podobnym celu do Bukaresztu. Ministro- 
wie Alimpiez i Jowanowicz wyjechali do Niżu. 


0% dla Turcyi ratunku. 
łównym przed- 


Jak nam donoszą z Warszawy, 
ach dygnitarzy 


miotem rozmów tamże tak w ko 
rosyjskieh, jak w szerokich kołach polskich, jest 


Kra pieniędzy | papierów pubi, 
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Akcyc baskowe. 
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Akcye kolejowe i bamkowe. 


Karola Ludwika 
Lwowsko-Czerniowieckiej 200 
banku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) „ 200 
banku gal. dla h. i prz. w Krak. jl 


a su © 2 M 8% 4" e 


Priorytety kolei. 
CEKO 1OMO W 5% 


Losy krajowe, 


Losy miasta Krakowa. » « : 
Losy miasta Stanisławowa —. f 
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Aussig Tóplite . . 
Donau-Dampfach.-Ges. 
Elżbiety . . . 


Donsu-Dampfsch. oR, 


Wiedeń 1 Listopada. 
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Galaty | 
pyta. W 
wych i 
od traktatu 
tylko się rozch 
ku obeego W 


koszu. 
Zanim nastąpiło wspomniane formalne wezwa- 


trony Layarda, tenże miał trzechgodzinną 
m baszą; żądał on rękojmi bez- 
tąpienia do reform na podsta- 
d angielski ułożonego, e 
ożnością dania słowa 
zebuje dłuższego czasu dla rozpatrzenia 
h, które się zmieniły od chwili, 
ócił do władzy. 


porach ministrów, mkó 
powolności biórokratycznej zmarnowano |SIę możebnem, jeśli daną Z je 
berlińskiego 15 miesięcy, a dziś o to | granica „9d strony Rosji i Rumunii, -skąd po najs 

większej części zagraża wtargnięciem zaraza by- 
dlęca, jak najściślej będą odgrodzone, Bartman- 
ski podjął na nowo wniosek postawiony w iym 
) który tenże cofnął 
ieie, aby wyraźnie 
fie Rosyę i Bu- 
munię jako kraje stale podlegające za 
dła. Rząd sprzeciwiał się wywodom deputowanych 
k, że jeśli raz 
usunięte zostang 
ść rządu będzie 
tem większą. Rząd węgierski oświadczył się z g0- 
towością wydania podobnej ustawy do przedłożonej, 
wszelako nadmienił, że nie przychyliłby się do 
wymienienia krajów jako stale podlegających za- 
razie. Obeeny szef sekcyi Schwogel wyś 
stanowisko międzynarodowe prawodawstwa, ja- 
kiego trzymać się należy. Traktat z Rumunią 
zdaje się pokazywać, że niepodobna kraju tego 
na drodze prawodawczej zupełnie zamknąć, 
czas gdy nie nie przeszkadza stosować do niego 
te same środki zapobiegawcze na drodz ; 
nistracyjnej z pobudek sanitarnych. Głosowanie 
zostało odroszonem, aby deputowani gadieyjsoy 
mogli wprzódy zasięgnąć zdania w gwcjema kole 


odzi, czy katastrofa nastąpi w skut- 
dania się, czy też w skutku ro- 


nie ze 8 
narądę z Nedime 
zuwłocznego przys 
wie programu przez Tzą 
Nedim wymawia? się niem 
gdyż potr 
się w stosunkae 
gdy wyszedł z gabinetu i powr 
Wtedy Layard przekonał się, że nie może nicze- 
go spodziewać się 

W chwili, gdy była mowa o wysłaniu eskadry 
angielskiej, podniosły niektóre dzienniki znane 
słaży prawo wprowadzienia flo- 
przez Dardanelle bez pozwolenia Porty. Kiedy 
Konstantynopol był zagrożony przez wojsko ro- 
syjskie, Porta dała pozwolenie flocie 
wpłynięcia na morze Marmora, lecz teraz nie o- 
trzymała Anglia takiego zezwolenia ; traktat zaś 
berliński nie zniósł tego warunku zabezpieczają- 
cego Turoyę, a który przez traktat paryski z d. 
80 marca 1856 i protokół londyński z d. 13 mar- 
ca 1871 r. był zatwierdzony. Z drugioj jednak 
podpisane na traktacie berliń- 
ewolić Portę do uczynienia 
eniu tego traktatu. Ządania atoli 
Layarda szły dalej, niż je przewidział traktat ber- 
liński, bo zamierzyły oddać sądowniotwo, admi- 
nistracyę i pobór podatków pod kontrolę ajentów 
angielskich i powierzyć pułkownikowi angielskie- 
mu Bakerowi utrzymanie porządku w Armenii na- 
wiedzanej przez rozbójników kurdyjskich i czer- 
kieskich. 

Otóż Times wczorajszy donosi, że Mussurus 
dzenie reform żądanych i mia- 
aczelnikiem żandarmeryi w Ar- 
menii, przyczem zapewnił, że polityka zagranicz- 
na Turcyi nie doznała zmiany za zmianą gabine- 
tu, co znaczy, że Nedim nie jest zwolennikiem 
Rosyi. 

Tagblatt w 
eskadra angielska pod admirałem 
miała popłynąć na wody tureckie, rozegnaną zo- 
daj burzą na morzu Jońskiem i nie 
czy doznała jakiej szkody. Wiedzie- 
lko, że jeden z okrętów tej eska- 
ale kilkoma dniami wprzódy. 

O losach wyprawy rosyjskiej na Merw niema 
dotąd żadnych wiadomości. Z tego 
syjskie dzienniki piszą o zamiarze wielkiej skom- 
binowanej wyprawy na wiosnę, zdawać by się 
«że narażenia się na niepewny wypadek 
oku, myślą Rosyanie za- 


pytanie: czy Anglii 


strony mocarstwa 
skim mają prawo zni 
zadosyć postanowi 


przyrzekł zaprowa 
nowanie Bakera n 


iedeński podaje pogłoskę , jakoby 
„Hornby, która 


stała oneg 
wiadomo, 

liśmy tyle ty 
dry był naprawiany, 


jednak, co ro- 


mogło, 
ataku na Merw w tym r 
niechać. W przyszłym roku mają się bowiem 
jednocześnie odbyć trzy wyprawy, jedna drogą 
tegorocznego marszu od brzegó 
ż północnych granie Persyi, dwie zaś 
brzegów Amu-Daryi. Plan taki miał- 
by tę korzyść, że przebywając puszczę różnemi 
łatwiej doprowadzić do Merwu znaczniej- 
których jedną drogą wyprawić nie można; 
iły Turkomanów celem 
obrony trzech dostępów do Merwu i w tem roz. 
dzieleniu łatwiej mogą być pokonanemi. Ale za- 
na co przedwczesne ogła- 
k przyszły? czy nie ma 
ono zakryć jakiego tajnego zamiaru w tym jesz- 
cze roku przygotowanego, 

cisk na stosunki dyplomaty 
wiem planów n 
bocznego celu, 


w morza Kaspij- 


skiego wdłu 
inne z nad 


drogami 
sze Biły, 


podzielić się też muszą 8 


pytać się wypada; 
szanie zamiarów na ro 


czy też wywrzeć na- 
czne? Ogłaszanie bo- 
a przyszłość, bez wszelkiego u- 
podaje tylko przeciwnikom spo- 
sobność do wczesnego poczynienia praysposobień 
na ich sparaliżowanie. i 


Ostatnie telegramy „Czasu.* 


Wiedeń 8 listopada. Wydział Izby deputo- 
wanych dla zarazy bydła odbył wozoraj dość ży- 
we obrady z powodu $ 7 przedłożenia rządowe- 
go (środki przeciw krajom ciągle zarazą dotknię- 
tym). Deputowani galicyjsey reprezentowali sta- 


800 „ 5 
ksza, o a « SK 


o WEL GRUBEN e o * m 
Scr- Brige. Babs ISTA BY 
pot. 14 miiiou EB. | 
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Eron- Osor 1 Ma 


2 MESA" 
tiurawskiej Gua 


Nordweasth. ausit. . » 


7, 0,150 
Em. 1873 . 150 
300 


Stdbahn (Lombardy. . 
gfidnordd. Verbind. . . 
NE 


Weg. gal. Eupkow. . . 
HE 


500 funtów tureckich. Cóż dalej? każdy | nowisko, że wtedy tylko odrodzenie i przeobra- 
w intrygach pałaco” | żenio ich stosunków gospodarczych l 
im będzie rękojmia, że | 


względzie przez Obraczaja, 


po wyjaśnieniach rządu, a mianow 
naznaczyć W rzeczonym paragra 


galicyjskich, kładąc na to nacis 
już w duchu niniejszej ustawy 
zakłady kontumacyjne, surowo 


angielskiej 


i otrzymać stosowne polecenia. 


żenia nie zostanie naruszoną a 


rekruta. 


nie bezzasadne. 


uików między deputowanymi. 


węgiers 


kredyt. Ziem. 9375. 
Usposobienie giełdy: stałe. 
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wiedeń 8 listop. Wydział. Izby deputowa- 
nych dla sprawy Bośni prowadził dalej rozprawy 
ogólne nad administracyą Bośni i Hercegowiny. 
Herbst podniósł myśl, aby dla oszczędzenia czas 
su również ustawę o utworzeniu wspólnego związ 
ku ełowego z obu temi krajami razem rozbierać. 
W wydziale Izby dla kodeksu karnego oświi 
czył reprezentant rządu, że rząd gotów jest 
poprzeć wniosek Lienbachera tyczący się iurzę- 
dników prokuratoryi, gdyż przez to zasada oskar- 
będzie można 0- ` 
szczędzić 96,000 złr. Stowarzyszenie "rolników 
Izby deputowanych zbierze się d. 1 A 
ukonstytuowania się. Na narśdach przygotowaw= 
czych d. 6 i 7go b. m., w których wzięli udział 
członkowie niemal wszystkich frakcyj Izby, wy- 
pracowano programy i regulamin czynności dla 
Stowarzyszenia, aby ułatwić pożądany udział 
radach ze strony ludzi fachowych wszystkich stron- 
nietw i uniknąć w statutach tego wszystkiego, ` 
coby mogło w klubach różnych frakoyj wywołać 
niezadowolenie. — Sąd kasacyjny odrzucił skargę 
o nieważność w procesie Sonnenberga. (0 
i potwierdził wyrok sądu krajowego. 

Guda-Peszż 8 listop, Wydział 
tarnych Izby deputowanych uchwalił przedłożenie © 
rządowe względem oznaczenia stanu wojska na 
lat 10 i względem przyszłorocznego kontyngeneu 


Werlin 8 listop. Wiadomość o zami 
pienia hr. Stolberga, tudzież kombinacye od- 
noszące się do zmian w osobach posłów, 


Bukareszt 7 listop. Bratiano będąc chory 
odłożył swój powrót do Bukaresztu, do poniedział= 
ku. Dziś już wiadomo z pewnością, że cofnął po- 
danie swoje o dymisyę. Myśl nabycia kolei że- 
laznych na skarb zyskuje coraz więcej zwolen- 


Kursa. — Wiedeń 8 listopada, 
po poł. Renta papierowa 68:45. — Renta srebrna 
70-75. — Renta złota 80:75. — Losy z r. 1860 
128-— — Akcye Banku Narodowego 838—. — 
Akcye kredytowe 27050. — Londyn 116:60. — 
Srebro —'—. — Napoleony 9'3 
81-—* — Losy z roku 1864 15975. — Akcye 
(kolei Karola Ludwika 24040. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 141:—. — Akocye kolei 
węg. półn.-wschod. 129:50. — Anglo-Bank 13480. 
Obligacye indemn. galie. 93:50. — Losy prem. 

ko 10425. — Akeye kolei Koszycko-Bog. 
11475. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 139:50 
6% Listy zast. hipoteczne 98:25. — Marki 5:60:33 
Ruble 128:25. — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
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I NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
za spokój duszy «. p. 4 
» Karola Stobnickiego 
$ mejora wojsk austr. i właściciela Tymowy, 
© odprawi się d. 11 listopada b. r. w kościele 
Ki pataf. w Tymowy, na które sig Krewnych, 
3 Przy jasiół 1 Znajomych zapra za 


Aufgebot. 


Es wird zur allgemeinen Kenntnis ge- 
bracht, dass (2900 


1) der Architekt Johann Felntuch, 
 ,wohnhaft zu Krakau, Sohn der zu 
` Krakau wohnenden Eheleute, des 
` Kaufmannes Leon August Feintuch 

und der Regina geb. Glück; 

2) und die Esther Margarethe Juliane 

gebor. Massmann, des wailand 
` Kaufmannes Cord Friedrich Heinrich 

Julius Wissen Witwe, wohnhaft zu 

Lübeck, Tochter der zu Lübeck woh- 
- nenden Eheleute, des Kaufmannes 
~ Julius Massmann und der Juliane 
- Caroline Mariane geb. Meins, 


die Ehe mit einander eingehen wollen. 
Die Bekanntmachung des Aufgebots hat 

in der Gemeinde Lübeck und in einer in 

Krakau verbreiteten Zeitung zu geschehen. 


Lübeck am 6ten November 1879. 


Der Standesbeamte 
Th Gaedertz, Dr. 


ogłoszenie. 
L, 1698.. :2844-1-3) 


= Wydział Tarnowskiej Rady powia- 
towej ogłasza niniejszem, że przyjął 
inicyatywę w zawiązaniu stowarzy- 
szenia w celu. zebrania funduszu na 
odszkodowanie osób 'obowiązanych 
do urzędu sędziów przysięgłych w o- 
brębie c. k. sądu obwodowego Tar- 
nowskiego za czas ich urzędowania, 
na podstawie statutu przez e. k. Na- 
miestnictwo zatwierdzonego. 
_ Członkiem może być każdy oby- 
= watel wpisany w pierwotną listę o- 
__ bowiązanych do urzędu sędziów przy- 
 sięgłych w okręgu c. k..sądu obwo- 
dowego Tarnowskiego, zgłaszający 
_ mię zaś o przyjęcie płaci tytułem u- 
~ działu 1 złr. w.a. do kasy Wydziału 
-= powiatowego Tarnowskiego bezpo- 
średnio lub za pośrednictwem swego 
Wydziału powiatowego. 
_' Dtatut można otrzymać za opłatą 
5 cent. 
Po zebraniu odpowiedniej liczby 
_ członków, nastąpi samodzielna orga- 
nizacya towarzystwa na podstawie 
statutu. 
Tarnów dnia 5 listopada 1879 r. 


Zastępca Prezesa: 


Dr. Kaczkowski. 


-< Dr Ludwik Wolski 
Adwokat nadworny i sądowy 
w Wiedniu, (28241-3, 


przeniósł swoją kancelaryę 


_ NX. CTiirkenstrasse Wr. 25 
(ehem. Schlickpalais). 


REV, 


C. K. UERZYWILEJOWAN 


konduktor gośćcowy i reumatyamowy, 


którego dsiałanie polega na prawie elektryczności, 
_ satem beswsględnie nastąpić must, jest do nabycia 
za płatnem nadesłaniem 4 złr. 30 e. opł:tnie od 
_ podpisanego posiadacza patentu. (2:62-2-20) 
Juliusz Graetz w Wieduiu, NE. 
Praterstrąsse Nr. 49, 


SZYBKĄ I PEWNĄ 


= pomoc! 2 


E uzyskały pierwsze prawdziwe Jana Hoffa | 


pożywczo leczące wyroby słodówe w długo- 

- letnim mieżycie oskrzeli, cierpieniach płuc, 

astmie, suchotach, dręczącem drażnieniu 
kaszlu, cierpiemach żołądka. 


Najnowsze podziękowanie z Wiednia. 


Do e. k. mnadwernego fabrykanta wy- 
robków słodowych Jana Hoffa, c. k. nad- 
wornego dostawcy. prawie. wszystaich. europejskich 
anujących, posiadzcza nłotego krzyża zasługi z 
' koroną, kawalera znacznych niemieckich ' orderów, 
o. k. radcy i t. d. 

Wien, Stadt, Graben, Briiuneratr. 8. 
Bzanowny Panie! Upraszam o przysłanie odwro- 
tną pocztą 4 paczek Pańskich Hoffa wybornych 
piersiowych cukierków ołodowych. } 
Móderbrugg. Jan Ffitseher, siodlarz. 
Penieważ ten tak doskonały wynalazek piwa zdro 
wia 2 wyciągu zdrowia moją matkę że tax powiem 
ud ńmieroi wyratował, przeto mogłem x przeświad- 
mienia wystyp 6 r:ed tutejszą gminą i polecić go- 
rąco cieryiącym owe! lekarstwa. Pennemu chłopi 
narzekającemu na ciśrpienis wątroby, dolegliwości 


do, po.sciiem ten wynalazek wybornego piwa »łodo- 
wego, o co mnie też) zaraz prósiłjoPrówzg wigo o 
czybxie nadesłanie 26 flaszek piwa słodowego i 
' paczkę cuxierk- w słodo+ ych. Józef Fliess, 
starszy nauczyviel. 


| Bt. Głeorgen (Ub, Murau). 
_ Sktad utrzymują w Krakowie pp. K Czer- 
nicki, W. Fenz, J. Janiga, Bt. Markiewicz, W. Re- 
gk, B. Stockmar, J. Tranozyński K. Wiszniegski, 
„ Dylski ap; w Brohobyczu p. L. Dobrzy- 
niessi apt.; w Nowym SąGzu R. Jakubowski; 
w Tarnowie p. E. Rank; w Rzeszowie p, 
I. Bchsittor i Spółka. | 11(2432-5-£) 


Czcio. 


AB 
| 


Z e aa a] 


żołądka i cierpienia. płno i zapytnjacenu S19, 0 T4- 


SAE SEREM 


lwy shi trumien 


metalowych i drewnianych 
z pierwszorzędnych fabryk. 
Nowy karawan bogato ozdo- 
bny, również mniej ozdobny stoso- 
wny dla wszystkich stanów i wieku. 
Wysyłam żałobników do zniesienia 
ciała i asysty, wynajmuję doróżki 
itp. Składy i zamówienia we wła- 
snym domu Nr. 50, Smoleńsk. 
(2895-16) J. Pękalski. 


H 
| 
EJ 


Zakład Towarzystwa św. Salomei 


istniejący w celu dawania zarobku ubogim 
szwaczkom, przyjmuje do roboty 
suknie i bielizne i ma gotowe 
do sprzedania po niskich cenach. Suknia 
codzienna wełniana lub szlafrok od 4 złr. 
do 10 zł., spodnica od 2 do 4 złr., ko- 
szula webowa od 1:50 do 2 złr., koszula 
perkalowa od 70 et. do 90 et. itp. Obsta- 
lunki ze wsi Zakład uskutecznia dokład- 
nie i sumiennie za nadesłaniem miary i 
dyspozycji. (2896-1-3) 

Przyjmuje także w komis rzeczy uży- 
wane za opłatą 10% od pozbytych. 

Ulica Starowiślna, oficyna pałacu 


bar.: Puszeta. 
Chemik który ukończył aksdemię 

© techniczną we Lwowie, 
poszukej: miejsca przy jakiejkolwiek fabryce lub 
więkuzym browarze. — Adres: Chemik. poste 
restante Kraków. (2897-1-3) 


Do sprzedana fortepian. 


Wiadomość w restauracyi J. Tylki przy 
ulicy Zwierzynieckiej. (2898-1-3) 


Anaimskie p'ody 


uznane w najlepszym gatunku, jak: pie- 
truszkę, czosnek, cebulę, wszelkie warzy- 
wa i ogórki rozsyłam po najtańszych ce- 
nach targowych dziennych za zaliczką lub 
za gotówkę. 


Józef Schwarzer jun., 
handel ogórków i płodów w Znaimie. 


. Cenniki darmo i opłatnie. Poszukiwani 
są ajenci. (2814-2-3) 


BCD 500 złe. SM 


zapłacę temu, który przy użyciu 
KKothego wody do ust 


faszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 12 e. oddzielnie. Joh. 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wien, II. Tabor- 
strasse 9, I Stock. W Krakowie u J. 
Hammera, fryzyera przy placu Maryackim; 
w Tarnowie na składzie u J. Streżsen- 
berga, na placu Kazim W. (2174-15 ) 


Maszyny do szycia. 
Za złr. 30 do 35 dostać mcżas 
bardzo d bą, mało użysaną 
maszynę do szycia Singera-Ho- 
wega, lub systemu do chwyta- 
nia, 7a pisem:em 5 letniem po- 
ręczeniem, we fabryc» ma- 
stym do szycia A. Seid- 
lers, Wien, V., Hands- 
thurmerstrasse HRT. — 
Maszyny te były mało używane 
„| 54 zatem prawie nowe. Przy 
. zamówieniach uprasza sg 0 za- 
datsk. (2412-8 20) 


niewyrażnie mówiące csoby i w rozwi- 
micciu mowy upośledzone dzieci znaj- 
dą przyjęcie i racyonalne opatrywanie u Dr. 
Coëna c. k. autor. zakładzie leczni- 
czym dla upośledzonych w mowie w 
Wiedniu I. Lówel trasso Nr. 8 Prospekta der- 
mo. Ordynacya od 23 godz. (2698-3-25) 


Bez bolu 


1 bez wstrzykiwania; t 
bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
tudzież bəz chorób następnych i przer- 
wania zatrudnienia wylecza według zu- © 
pełnie nowój metody, doświadczonój | 

w niezliczonych wypadkach 3 


upławy rury  moczowćj, 
tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
starzałe, naturalnie gruntownie i $ 

(1762 77) | szybko 


ue” iPr. Hartmann, we | 
członek lekarskiego wydziału, i 
eil 


w Wiedniu, Stadt, Seilergasse II. 


. Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- 
kę, upławy, $$” osłabienie męz- 
kie, bez wyrzynania i bez wypalania 
kite i wrzody wszelkiego rodza- 
Ja. Listownie takież sameordynowanie. Naj- 
ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar- 
stwa na-żądanie natychmiast przesyła. 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych GAUTANNA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za 
granioznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem; ponieważ składają się wyłącznie z ro- 
ślin, niesprawują rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeżwiający, oczyszczająca 
krew lub" sprawujący -przeczyszczenie. Metody 
użycia w polskim języku. Wymagać należy, ab, 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikae 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dej iue znajdował się napis Camvain. 

W żu w aptece Pa Dehaut, rue Faub. St. 
Denis 141. A 1726 42 

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p. Z. Ruckera i u p. Kaliksta Krzyżanow- 
skiego, — w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza, — w Brodach w aptece p. M. Kullaka i Fran- 
zosaą, — w Czerniowcach w aptece p. Golichow- 


* skiego. 


OZAS z Niedzieli 9 Listopada 1819. 


TOWARZYSTWO 


Wzajemnego Kredytu) 


w Krasowie 
Stan z dniem 31 października 1879 r. 


Przychód: 

„ Dyrekóya Filie 
Udziały wpłacone złe. 383,878'26 złe. 80,882'79 
Wkładki na książeczki „ 801,248.32 
Rzchunek bieżący » — 
Weksle reeskontowane „ 110,350— 
Procenta pobrane „  80,824'07 
Fuudnusz rezerwowy s 890221 
Fundusz na dywidendę „ 2953454 


„ 1.409,297:40 


„ 260,607:50 
„ 282,391:87 
„ 18,150— 
38,760'51 


„ 680,792:67 


s x A 


Rozchód: 


Weksle eskontowane 


Rachunck bieżący „ 21540461 
Procenta zapłacone » 25.095833 
Dywiderda wypłacona „  17,567090 
Koszta administracyi > 7,313:70 
Gotówka w kasie 5 9,637:06 


„ 1.409,297 40 


13,405:27 
1,878-06 
808-03 
4,534:78 


„ 680,792 67 


4 s 3% 3 R 


Razem 
złr. .464,261:05 
1.061,855:82 
282,391:87 
128,500— 
119,584'58 
3,962:21 
29,534:54 


„ 2.090,090:07 


8 W 8 131 13 3 


złr. 1 134,279— złr. 660,166'53 złr, 1.794,445:53 


215,404:61 
38,500:60 
19.445:76 

8,121:73 
14,17184 


„ 2.090,090:07 


3 s 4 3 3 


Zarazem zawiadsmia Dyrekcya, że przyjmuje wkładki na książeczki 


lizacyą, zwraca zaś 


od złe. LEGO „ , 
5.000 , 


» » 


także od osób nie będących członkami Towarzystwa i oprocentowuje 
takowe po 5%, 04 dmia złożenia pieniędzy z półroczuą; kapita: 


do złr. 4.060 bez wypowiedzenia 
5,.0Q©0 xa. Smio - dniowem 
„ 10 000 „Ańśt 


wyższe zaś wkładki za umówionem z Dyrekcyą «wypowiedzeniem. — 


Dawniej złożone wkładki pozostają do dalszego postanowienia po 6°70 
oprocentowane, 


Biura Towsraystwa mieszczą się w gmachu "Towarzystwa Wzaje- 
mnych Ubezpieczeń na dole, a kasa otwartą jest w godzioach przedpo 


HL. Wodzicki. 


łudniowych codziennie z wyjątkiem świst. 


NA. Łępkowski. 
IL. Scdrzejowicz. 


Wyroby.: 3 
frmy F. PEER Ę ZĘ% 

f "ra lei EZ 
z Siope i lorąco ska, “SaN 


mia z niezrównanym dot*choras pewnym skutkiem. (SEE: 
Skřad, gdzie nalsży adrecować wsźsikio zamów enia i zapłtanit: 


EH. Eiśleszkowski. 


y, maści i t. p., jak również | 


w Wiedniw, I... 


FMiaysedergasse Nr. 8. — Obszerne prospekta d rmo. | g 


(2845) 


.isgliwiowe ||| 
s © A. WINKLER 

w Styfryi (Steiermark). 
które wywiera pr byt wl - > 
sie świe kowrm dla cierpiących na płucą i piersi, nastg-" 
piia na gościee i remmątyzm;s W:«5Z0i6 TÓWNIEŻ Na bex- 
X)| krwiste ustroje, bladacskowe a 1z:zególniej merwo- |js\} 
w) we. są każłemu dostatee nia znane i potwisnizone se strony 
|-kar:y Priez temien berdze racyonaluy zposń udało s'ę nam, 
SA wszelkie w śwe- czynie zaw:rte lecznicze jpierwiąstki ; 
zebrać w ten sposób, że tekowe mogą być użyte do codziennego użytku jako mydło, bal- | 
sam, parfuney, woda do mycia, olejek, pomad; 
do kompletnych kuracyj w domu, kąpieli igliwiowych i 4 yciągów do wdycha-- 


(2653 4 10) 


WIELKI MEDAL i DYPLOM POCIWALNY 
na wyStawis w Filadoifii. 


DYPLOM ZASŁUGI 
na wystawie międzynarodowej w Paryżu 1875 roku. 


DWA MEDALE SREBRNE 


na wystawie międzynarodowej w: Paryśu 1898 r. 


PAZYJĘTY PRZEZ 


133L1E5> 


>= 


Y 
| 


ALENE 


teraupetyczny 1868 sts. 204). 
IPODRABIAN W;magać, aby xa każdym arzusiku 
znajdował się podpis jax obok. 


PAPIER RIG 


PxuzEZ MARYNARKĘ FRANCUSKĄ I KR 


Wiełszia SA ; 
„Zadanie, jawie P. Rg ILt pum, Slios rczwiązał, 


'JIPODRABIAŃ |wraz z przepisem użycia za 2 złr. 40 et. 


(W 


zyl msi w akuskah do STNAPOÓW, 


SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSY I SZPITALE WOJSKOWE, 
LE NeKĄ ANGIELSKĄ. 


UNIKAO „pelegu na sschowawu mączce z masztardy w gl- UNIEAO 
LICZNYCH „ic sł.eneści i +8 ttrzymusniu % kika chsilzch sta- | LIOZNYOH 
„nowczeg. Skotku z n jmnie,szej ilesi Eimapizmów.* ; 
FALSZERSTW A BOUCHARDAT (Rocznik FAŁSZERSTW 


Widok fabryki sinapizmów z musztardy Rigoll. t. 
W Krakowie w zpieca p. J. Tranczyńskiego i w ajtace p. W. Redykn, —| 
we Lwowie iw sateca p. Krzyfanowck:go. oror B ymd k. 


_ (1740-7 8): 


Słynnie znane a przewyższające 
wszelkie podobne wyroby - 


©. Ho uprzywę 


Piece regulacyjne 


do napełniania 
i prsewistrzające 


R. GEBURTH 


o.k. nadworny maszynista 
w Wiedniu VIE Maiserstra. 
sse Nr. 2i. 
są tamže, oraz w następujących 
składach do nabycia : 

p. Nikolaus Mundt: I. Bauernmarkt, 11; 
p. Scheder, Wolf & Companie I Operngasse 6; 
p. Richard Mauch £ Kolowratring 12. 
Zamówienia na prowincye wy»: 
konane będą punktualnie za 

(2172.1-4) zaliczka. ; 
Bliższe szczegóły w illustrowanym cenniku. 


EGZOTYCZNE 
papiery wartogciowe 


akcye likwidujących banków, 
„ Towarzystw budowlanych, 
„ kolejowe, akcye pierwszeństwa, 


szczególmiej akcye Morawsko= 
Szląrkiej kolei centralnej 


kupuje po najwyższych kursach 
EDMUND GRUN, 
-= kantor bankowy i zmiany 
w Wiedniu, I., Goldschmiedgasse Nr. 2. 


Na zamówienia listowne i zapytania pun- 
ktualnie odpowiada. 


(2554-12-12) | « zgailizną 


| Lioytaoya książek 


odbywa się codziennie od 4ej popoł. przy 
ulicy Grodzkiej, wprost św. Andrzeja, 
(2817. 3-3) kowo 


-W domu „pod Toportiem" 
przy ulicy Szewskiej jest zaraz do 
wynajęcia (2841-2-4) 


ma sSazyn obszerny , sklepiony, 


zupełnie suchy. 
Bliższa wiadomość u stróża. domu. 


Rudolf Fuchs 
FABRYKANT POWOZÓW 
w Bialej 
oznajmia, iż ma powozy w różnych 
kształtach po najtańszej cenie do 
sprzedania. (2652-9-19) 


/D.R;Patent.K.K.Privilep. 


BAnii m erulion| 

Al (hem, Fabr: G: Schallehn, WienXBez. El 
Nadzwyczajny nigdy mie chybiający skutek 
urzędowo wypróbowaneg» De H Łerenera Anti- 
meruiiom z chsmiczne Fabryki «x. Schallehna 
w Wiedniu (nieme. patent i.c. k» przywi- 
lej) cągle jes pośwndczany, nawet w maju- 
porczywszych wypadżach grzybka. Đar- 
dzo nniejętne z stawianie tegoż do nowych budyn- 
ków, progów, podkładów itd. „codziennie wzrasta. 
Dla lodowni, browarów itd. jest sntimetulion mie= 
ocenionej wartości, gdyż wszelkie niem :apu- 
szezona drzawo jst rzeczywiście zzbezpieczone 
przed gr.ybkisx., tworzeniem się, jego butwieniem 
(2178-10-10) 


EMIL 


A Pressbur (w Węgrzech) 


poleca. swe wyborne stare wina własnego chowu po 
najtańszych cenach. . ABoskonały Tokajski Ausbriich ze 


EEEN? 
a 


Albu mabi fwspaniaże wydanie 


KV skutkach 


"wszystkich lat. Cenniki opłatnie. 


bardzo gustowne, trwale i tanie. 
+ FE $ ; 
el. Św. $ Le Franki, 
BTOLARZE 1 PAFICEROWIK, | 
lirma anłodony 1585 r, 
l w wieduiu, Aowzalesiodć Grozy Bosausiwasse r. Si 
necon dero Behkóllurhote, 
z objeśniającym ósnaikieaw xa anstowo 3 syr 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANYM 


RB f 


| BESLE 


(2823-1-3) 


176775) 
pämassons medalami, 


PE 


ieczmiczych 


u olsipiących na krtań, szyję I płaca 


jest 


Fryderyka Kolischarscha 
"sposób leczenia za po- 
moca wziewamia. 


h Użys any bsz wewrę'szny h lekarstw, tylko przex wziewani» baląsri. 
roślin. i mineral preparatów, vznany jest od wielu lat jako pewnie 
działsjący we wszolkieh chorobach organów oddechowych, jak: w 


7 2 nieżycie płac, rozedmie płuc, suchaótaeh"' płuc (ta- 
berkułąch), knrczu piersiowym, kumrczu oskrzeli, zapałeniu oskrzeli; rozedmie 
oskrzeli, nieżycie krtani, ząpaleniu krtani, nieżycie nosa, chrypee; braku 


gfiosu, ciśnienia, oddechu. W koklus 
wany- z najlepszym skutkiem. 


Bliższe szczegóży o rzcyonalnem rżywaniu teg» wziewana zawieia broszura Hbr. 


berkt, specyślisty chorób organów oddechu. 


Cena: Jeden pizyrząd do wziewania (p: prawi y) 
Bal amiczno rośliu: e preparata 


Mineralne 


Brosiura (38 wydasi) . 7 
"BRossyłki punktualnie przekazem 


40:.c« za opatowąanie przez główny skład. 


„a dzieci z powoda tświerzających działań kurozu uży- 


H. Czu- 
(2500 3-10) 
wdała Am) FZ 8,00 i 
na 10 podwćjnych „ 1— 
wzicęań a = 


pocztowym lub za zaliczką włącznie 


Fryderyk Hioltschąrsch, zptekarz w Wiener Neustadt. 


0 Szauowny Panie! Ponieważ tżywanie pańskich preparatów 


Zamek Rozinka, dnia 22 sierpnia 1879 r. 
tak obecme, jak dawniej, bardzo 


dobre skutki przedstaw:a, przet» prosz mi przysłŁć cdwrotuie za zaliczką znów 3 preparata balsam 


roś inne, a 3 mineralno. 


i loamy lecz tylko począwszy od 50 str 
wzwyż przyjmuje:ny w zastaw. 


STARSZEGO LEKARZA SZTABOWEGO Dra SCHMIDTA 


wieje! 


Całe 1864 r. promesy złr. 4 
Pół 1864 r. promesy złr. 2 


{papiery państwowe u 


|ER 


NYITRAI & COMP. w ńżiedniu, Kiirmtnerstrasse 14. 
HB EATON WYROKOWI ZLOZENIA OECD RAT 


% wysokim szacunkiem - Franciszek Pilachetsky, lskarz. 


Ciągnienie już 1 grudnia! 
- Glówna wygrana 
200,000 złr.! 


o m yi 
do m esiąca maja 1880 r. płatne eskon: 
(2863-2-7) 


— 
© 
cy 
a 
o 


tujswy jak nsjtasizj. 


a sluch 


poprawny przez Dra M. Deutscha, wylecza każdą głuchotę, jeżeli nie pocho- 
dzi od urodzenia, usuwa yrzytępiony słuch i szum w uszach natychmiast. 

Świadectwo. Tysizckrotue składam Pana dzięki za przysłany xi olejek na słuch, ktory 
za pomocą Boską po kilkakrotnem tżywania pizywrócił mi znow: słuch. Bylem tak głuchym, że nie 


słyszałem nawet mojego bijącego zegaru pokcjorego, mimo, ié taż : 
słyszę ckćd mego zegarka kieszonkowego tak wyraźnie, jasbym nigdy niə 


przesyłam Pana pozdrowisni, 
Babocea, 22 grudnia 1878 r. 


ta; obok niego stałem; obecnie zsé 

był głuchym. Serdeczne 
Wawid Stciner, 

dypl. nzqąpzycie! szkcły głównaj. 


Jedynie prawdziwy do nabycia u podpisanego, utrzymującego ża skład, 


2440-7-) 


JULIUSZ GRATZ w Wiedniu, IE. Praterstr. 49. 


a= We Iwowie niema żadnego składu tego olejku na słuch. 


Mazrodą od 
przez ©. k. rząd wyłącz. 
wypróbowane, jedynie i 


Pierwsza nagroda | 
8 ulate 
medale, | 


Qokrona 
przeciw 
zaziębienin. 


niw pn 


Odpowie 


Ochrony przeciw przeciągom powietrza do okien I drze, 
które z powodu niczrównanój doskonałości, jakoteż w uznaniu wybernój własności i tanich cen 
przez sędziów wystaw przemysłowych wszystkich narodów 1 słotym i 3 wielkiemi arebrnemi me- 
dalami odznaczone zostały, Prócz tego uznał Jego Ces. Mość Cesars Aleksander rosyjski sa: stos0- 
wne, odsnaczyć mnie ces. ros. słotym medalem zasługi do noszenia przy erderze ©. Stanisława. 

Ochrony te przeciw przeciągom powietrza są wyrabiane z bawełny, obciągnizte lakierem 
(w białym czerwono-brunatnym i dębowym kolorze) według barwy pokostowanego okna. Prze- 
wyższają one wszystko dotychczas używane, gdyż każdy choć najmniejszy przeciąg powietrza. 


dzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


"ZA 
ZMRTZAE | 
uprzęilow. wielokrotnie 

wyłącz. za dobre uznana | 


Pierwsza nagroda | À 
8 nrekrmeo 
medale. 


zostaje ominiętym, a drzwi i okna może każdy według upodobania otworzyć. Przyrząd jest tak 
łatwym, że każdy sam może go zastosować. — Cona za cylindry do okien białe za metr 5 ont., 
czerwono-brunat. i dobowe 6 ©.; do drzwi białe 7'/, i 13 c., czerwono-brun, i dob. 9 i 14 o. 
Na okno średniój wielkości wystarczy zakupić najwyżćj za. 50 cnt. R 
Zamówienia z prowincyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywają się jak najspiesz- 
nićj, a przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien idrzwi, poczem przysłaną bo- 
dzie odpowiednia potrzeba. Do każdćj przesyłki dołącza sig zawsze opis użycia. 
Wiedeń, Kkolowż?string Wr. i9 e. h. madwormy skład fahryezny 


J. Pop 


| c. k. nadw. dostawca ochron przeciw przeciągom powietrza. 
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| Nadzwyczajna 
oBzczgdność 
| paliwa. i 


elarz, 


